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2 # DNI LESZNA / FELIETON

Zdjęcie: Bartosz Kubiak

W oczekiwaniu na (nie)smutne lato.
Jest 21 maja, na dworze 26 stopni. Po 

jesieni w końcu przyszło lato. Trochę 
się wiośnie o nas zapomniało, ale to nie 
stało na przeszkodzie, żeby tą odrobiną 
wiosny się zachwycić. W moim telefonie 
jest jakieś trzydzieści (takich samych) 
zdjęć dmuchawców i paręnaście wiosen-
nych zachodów słońca. W mojej szafie 
nowe, kolorowe szpilki. A tu bach, lato. 
A wiecie Państwo co? Ja się zawsze tego 
lata trochę obawiam. Już od września na 
ścianie zaznaczam miesiące do kolejne-
go czerwca. Później wskakuję pod gruby 
koc i wystawiam jedno oko koło marca, 
drugie koło kwietnia. W maju czekam 
w blokach startowych. I w końcu jest! 
Czerwiec! Z masą niewypowiedzianych 
obietnic. Z perspektywą upalnych nocy 
spędzonych przy spadających gwiazdach 

i dniach spędzonych w błogostanie na 
materacu nad jeziorem. A później, z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień dostaję 
lekkiej zadyszki. Codzienne obowiązki 
nie znikają przy 30 stopniach w cieniu. 
A ja o 22 jestem tak zmęczona, że za-
sypiam na kanapie, a nad jeziorem, za-
miast błogostanu, modlę się, żeby moje 
dziecko nie wsypało wywrotki piasku 
do oczu jakiejś niewinnej plażowiczki.
Pamiętam zawsze tę gorycz, kiedy przy-

chodzi wrzesień, a w powietrzu zaczyna 
być czuć dym z pierwszych, rozpalanych 
pieców.  I nigdy nie potrafiłam zrozu-
mieć, skąd to się we mnie bierze? I wte-
dy przyszedł do mnie cytat ze Szczepana 
Twardocha: „... i może lato jest właś-
nie takie smutne. Piękno leży zawsze 
w obietnicy. Jej spełnienie zawsze niesie 

w sobie element rozczarowania. I lato 
nas zawsze rozczarowuje, nawet najpięk-
niejsze (…). Większość pięknych letnich 
dni nocy i tak prześpimy (…) Nigdy nie 
udaje się w lata w pełni przeżyć, w peł-
ni wykorzystać”. I ileż to ulgi ten cy-
tat (koniecznie polecam w całości!) mi 
przyniósł. Bo wiem, że w tym słodko-
-gorzkim odczuciu nie jestem sama. I po-
stanawiam sobie przeżyć to lato zupeł-
nie inaczej. Chciałabym zobaczyć choć 
jedną spadającą gwiazdę. Chciałabym 
spędzić kilka dni pod namiotem.  I choć 
raz wypłynąć na jezioro na materacu. 
I to wystarczy, drogie lato, naprawdę. 
A wam? Czego wam życzyć?

TEKST:  
KATARZYNA PLEWKA-CHYŻYŃSKA

Miasto rozbrzmiało muzyką
Pod koniec zeszłego miesiąca, w weekend 26-28 maja miasto rozbrzmiało muzy-

ką - świętowaliśmy Dni Leszna. Wydarzenie, na które z niecierpliwością czekamy 
przez cały rok, naszpikowane było atrakcjami dla mieszkańców w każdym wieku. 
Dopisała pogoda oraz frekwencja – Koncert Gwiazd otwierający Dni Leszna, zgro-
madził  na Stadionie im. Alfreda Smoczyka ok, 8 tysięcy widzów. Nic dziwnego 
skoro tego wieczoru na scenie wystąpiły tacy artyści jak Cleo, Ania Dąbrowska 
oraz Gromee (producent muzyczny, remikser, autor tekstów, DJ, tworzący głównie 
muzykę klubową), któremu towarzyszyła wokalistka zespołu Łzy, Sara Chmiel. 
W sobotę impreza przeniosła się do bardziej kameralnego Parku Leszczyńskich 
Satyryków. Plac za Teatrem Miejskim wypełnił się atrakcjami dla dzieci, stoiska-
mi z rękodziełem oraz gastronomią. Kolejny dzień świętowania rozpoczęły lokalne 
zespoły – XYZ, Zachody, Roman Reed&Friends oraz Hash. W blasku widowisko-
wo zachodzącego słońca o 20.30  na scenie pojawiła się gwiazda wieczoru – Marek 
Piekarczyk, który wystąpił przy akompaniamencie tria smyczkowego. W niedzielę 
natomiast również w parku za teatrem odbył się festyn rodzinny opatrzony wystę-
pami lokalnych talentów – wokalnych, tanecznych i aktorskich. Mogliśmy podzi-
wiać m.in. popisy Mażoretek Orkiestry Dętej Miasta Leszna, ogniska muzycznego 
i grupy cyrkowej MOK, zespołu wokalnego Arabeska, Śpiewających Amazonek, 
Funky Flava Dance School, zespołu tanecznego Puenta, czy Gumowej Akademii 
- Break Dance. Było rodzinnie, inspirująco i bardzo słonecznie. Wszystkiego naj-
lepszego nasze kochane Leszno!

TEKST I ZDJĘCIA: MAGDALENA WOŹNA
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5# AKADEMIA WARKOCZA

Mistrzowsko zakręcony rok!
Nazwisko Suchkova zna każdy, dla kogo fryzura to ważny element wizerunku i sposób na wyrażenie siebie. Od roku w swojej 
Akademii Warkocza Viktoriia dokonuje magicznych metamorfoz, które dodają pewności siebie i sprawiają, że jest się w centrum 
uwagi. To nie jest zwyczajny salon fryzjerski, to fabryka spektakularnych przemian i spełnionych marzeń. Mamy szczęście, 
że pierwsza w Polsce Akademia Warkocza powstała w Lesznie.

Przedłuża włosy, doczepiając syntetycz-
ne pasma. Wyczarowuje wzory z warko-
czy. Zakręca hollywoodzkie fale. Z krót-
kiej fryzury potrafi  zrobić długą do pasa 
kitę. Zmienia w mgnieniu oka kolo-
ry włosów. Proste włosy przekształca 
w afro loki, a kręcone w jednolitą, lśnią-
cą tafl ę. Jej magiczne ręce za każdym 
razem gwarantują efekt WOW. I właś-
nie za to pokochali ją klienci. Viktoriia 
nie jest zwykłą fryzjerką, ona jest wir-
tuozem włosów, nie układa fryzur, lecz 
wytrwale, cierpliwie i niezwykle precy-
zyjnie rzeźbi we włosach, by podkreślić 
wyjątkowość każdej osoby.

- Stawiam na jakość, dbam o każdy, na-
wet najmniejszy szczegół. Uwielbiam rea-
lizować kreatywne pomysły. Nieustannie 
szukam kolejnych inspiracji, uczę się no-
wych sztuczek i doskonalę swoje umie-
jętności. Dzielę się tą wiedzą ze swoimi 
kursantkami podczas szkoleń stacjonar-
nych, ale także za pomocą kursów onli-
ne – wymienia Viktoria Suchkova, po-
mysłodawczyni i właścicielka Akademii 
Warkocza.

Uruchomienie platformy szkoleniowej 
z autorskim kursem zaplatania warkoczy 
to kolejny krok w rozwoju marki #braid_
suchkova. Podobnie jak zatrudnienie 
personelu, powiększenie powierzchni sa-
lonu, czy zakup profesjonalnego sprzętu. 
W salonie pojawiła się m.in. nowa myj-
ka (mercedes wśród sprzętu tego typu, 
Viktoriia ściągnęła ją aż z Włoch), której 
fotel ma funkcję masażu i która emituje 
światło antystresowe. Dzięki temu zwy-
kłe mycie głowy w Akademii Warkocza 
przypomina bardziej wizytę w SPA, 
niż u fryzjera. Na wyposażeniu salonu 
znajdują się także najnowocześniejsze 
sprzęty do stylizacji włosów, takie jak 
suszarka Dyson Supersonic (dzięki inte-
ligentnej kontroli temperatury daje efekt 
lśniących i wygładzonych włosów), czy 
szczotka do masażu skóry głowy fi rmy 
Manta. 

- Nowością w salonie jest także try-
choskop, czyli urządzenie do badania 
skóry głowy i analiz kondycji włosów. 
W Akademii Warkocza zajmujemy się 
także szeroko rozumianą rekonstruk-
cją włosów. Zapraszam na konsultację, 

podczas której dobierzemy odpowied-
nie zabiegi, dopasowane do indywidu-
alnych potrzeb włosów klienta  – zachę-
ca Viktoriia. 

W salonie można poddać się takim za-
biegom jak peeling skóry głowy, czy 
rekonstrukcja włosów, w skład której 
wchodzą: botoks na zimno i na gorąco, 
odbudowa białkowa, kreatyna, nanopla-
stia, rekonstrukcja proteinowa i JHair. 
Akademia #braid_suchkova ma w swo-
jej ofercie wszystko, co pozwoli Wam 
zadbać o włosy, lub je odratować po dłu-
goletnim rozjaśnianiu, lub nieudanych 
zabiegach fryzjerskich. 

Biorąc pod uwagę zmiany i wprowa-
dzone innowacje, pierwszy rok działal-
ności Akademii Warkocza zdecydowa-
nie można sklasyfi kować w kategorii pn. 
SUKCES!

- Cieszę się, że odważyłam się spełnić 
swoje marzenie i że po roku mogę po-
wiedzieć, że było warto. Oczywiście, że 
miałam wiele obaw, ale wkładam w swo-
ją pracę całe serce, nie robię niczego na 
pół gwizdka i to procentuje. Pracuję na 
własnych zasadach i jestem szczęśliwa. 
Przepis na sukces? Wyznaczyć sobie kon-
kretną ścieżkę i nią podążać, a także słu-
chać swojej intuicji – zdradza Viktoriia.
Viktoria rozpoczęła karierę jako stylist-

ka fryzur 8 lat temu. Od tego czasu wy-
konała już ponad 2 tysiące fryzur i wy-
szkoliła ponad 300 braiderów. Do salonu 
w Lesznie przy ul. Niepodległości 29 
przyjeżdżają klienci z całej Polski, a tak-
że Europy. Część z nich, by nauczyć się 
tego precyzyjnego fachu, jakim jest za-
platanie syntetycznych warkoczy, a inni, 
by odmienić swój wizerunek.

-  Wykonywane przez nasz zespół fryzu-
ry podnoszą młodym infl uencerką zasięgi 
na Instagramie i Tik-Toku. To zdecydo-
wanie coś, co przyciąga uwagę i wzbu-
dza ciekawość obserwatorów w mediach 
społecznościowych oraz przechodniów 
na ulicy. Z jednej strony to tylko fryzu-
ra, ale jak wiele potrafi  zmienić w na-
szym życiu! Zapraszamy do Akademii 
Warkocza na wakacyjną metamorfozę – 
zachęca Viktoriia.

TEKST: MAGDALENA WOŹNA
ZDJĘCIE: 

JAGODOWEOKO FOTOGRAFIA

Akademia Warkocza # braid_suchkova 
ul. Niepodległości 29 

(parking dla klientów w podwórzu)
64-100 Leszno 

Tel: 796 337 847 
Akademia Warkocza jest otwarta od ponie-
działku do soboty, a godziny jej funkcjono-

wania dostosowywane są do indywidualnych 
potrzeb klientów.

Kursy online: https://akademia-warkocza.pl/
Instagram: braid_suchkova 
Facebook: ms_suchkova

Właścicielka Akademii Warkocza 
Viktoriia Suchkova
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Zmarł Lechosław Tomkowiak 
LESZNO > Po długiej chorobie, 2 maja w wieku 77 lat, zmarł były wiceprezydent i rad-
ny miasta Leszna Lechosław Tomkowiak. Całe swoje życie zawodowe związał z oświa-
tą. W Szkole Podstawowej nr 4 i nr 7 był nauczycielem biologii, a w 1988 roku zo-
stał pierwszym dyrektorem SP 12. Za prezydentury Edwarda Szczuckiego pełnił 
funkcję wiceprezydenta miasta Leszna odpowiedzialnego za sport i oświatę. W latach  
1994-2002 pełnił funkcję radnego i wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej Leszna. Był 
również komendantem leszczyńskiego hufca ZHP oraz prezesem okręgu leszczyńskie-
go ZNP. Pogrzeb Lechosława Tomkowiaka odbył się 6 maja na cmentarzu parafialnym 
przy ulicy Kąkolewskiej w Lesznie. 

Nie żyje Eugeniusz Matyjas 
LESZNO > 6 maja zmarł Eugeniusz Matyjas, legenda leszczyńskiej Solidarności, w latach 
90-tych wojewoda leszczyński. W okresie stanu wojennego był internowany i prześlado-
wany za działalność antykomunistyczną. Urodził się w Kłodzku, studiował na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Wrocławskiego. Po ukończeniu studiów związał się z Lesznem. 
Był radnym miasta Leszna i  prezesem Leszczyńskiego Stowarzyszenia Dzieciom 
Niepełnosprawnym. Miał 71 lat. 

Dofinansowanie na drogę w Wojnowicach 
POWIAT LESZCZYŃSKI > Samorząd powiatu leszczyńskiego otrzymał unijne dofinanso-
wanie w kwocie 2 000 000 złotych na przebudowę drogi w Wojnowicach. Pieniądze po-
chodzące z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich będą stanowiły 64% wartości inwe-
stycji, której koszt szacowany jest na 3 100 000 złotych . Zakres inwestycji będzie dotyczył 
przebudowy drogi o długości 1 kilometra, od skrzyżowania z drogą wojewódzką 432 do 
mostka nad kanałem rzeki Obra. Prace, które powinny rozpocząć się w czerwcu i potrwać 
około 6 miesięcy będą obejmowały przebudowę drogi i zjazdów, wzmocnienie poboczy, 
odtworzenie przydrożnych rowów, budowę chodnika i nowego przejścia dla pieszych. 

REKLAMA

Prezydent  
Bezpartyjnym Samorządowcem

LESZNO > Prezydent Leszna Łukasz Borowiak, przystąpił do ruchu "Bezpartyjnych 
Samorządowców". Oznacza to zaangażowanie prezydenta w najbliższe wybory par-
lamentarne. Prezydent Łukasz Borowiak zaznaczył jednak, że osobiście nie będzie się 
ubiegał o mandat posła czy senatora, ale będzie miał wpływ na kształt listy wyborczej 
w okręgu kalisko-leszczyńskim. Jedynką na liście ruchu ma być obecny prezydent Kalisza 
Krystian Kinastowski. Pozostałych kandydatów z list "Bezpartyjnych Samorządowców" 
poznamy w późniejszym czasie. Powstały 9 lat temu na Dolnym Śląsku ruch, zrzesza 
włodarzy miast, gmin, powiatów oraz województw. Od 2017 roku działa na terenie ca-
łego kraju, a od grudnia 2020 roku zarejestrowany jest jako Ogólnopolska Federacja 
"Bezpartyjni Samorządowcy". Obecnie jego liderem jest prezydent Lubina Robert 
Raczyński. 

Dzień Strażaka w Lesznie
LESZNO > W Dniu Strażaka, leszczyńscy strażacy obchodzili na terenie Komendy 
Miejskiej swoje święto. Tradycyjnie już, było ono okazją do wręczenia awansów, odzna-
czeń i wyróżnień. Miedzy innymi, Srebrną Odznakę - "Zasłużony dla ochrony przeciwpo-
żarowej" otrzymali brygadier Sebastian Kozłowski i kapitan Paweł Wolniczak. Brązową 
Odznakę otrzymali młodszy brygadier Marek Marcinek i starszy kapitan Jakub Angier, 
brązowy medal za "Długoletnią Służbę" wręczono młodszemu aspirantowi Marcinowi 
Klimaszewskiemu, młodszemu ogniomistrzowi Jakubowi Kolbergowi oraz młodsze-
mu ogniomistrzowi Szymonowi Michalakowi. Tytuł "Powiatowego Strażaka Roku 
2022" został przyznany druhowi Maciejowi Płócieniczakowi  z OSP Krzycko Wielkie, 
tytuł "Powiatowego Działacza Roku 2022" otrzymał druh Robert Mikołajczuk z OSP 
Potrzebowo, a tytuł "Powiatowej Jednostki OSP" został wręczony OSP Lipno. Szereg in-
nych strażaków otrzymało awanse na wyższe stopnie służbowe. W uroczystości uczest-
niczyli m.in. Minister Pracy i Polityki Społecznej Marlena Maląg, Wielkopolski Komendant 
Wojewódzki PSP w Poznaniu nadbrygadier Dariusz Matczak, parlamentarzyści oraz sa-
morządowcy.
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Małże w Wodociągach Leszczyńskich 
LESZNO > Poznańska firma PROTE Technologie dla Środowiska dostarczyła do 
Wodociągów Leszczyńskich 8 słodkowodnych małż z rodziny skójkowatych, które 
są bardzo wrażliwe na zanieczyszczenia. Przez dwa miesiące będą monitorować ja-
kość leszczyńskiej kranówki, a następnie wrócą do swojego naturalnego środowiska. 
Bezobsługowy System Biomonitoringu i Bioindykacji SYMBIO jest całkowicie bezpiecz-
ny i nieinwazyjny dla małż. Choć pokazowa instalacja do której są podłączone małże ma 
charakter głównie edukacyjny, skierowany do dzieci w wieku przedszkolnym i szkolnym 
to jest ona również uzupełnieniem badań laboratoryjnych, potwierdzających, że jakość 
wody w Lesznie jest bardzo dobra. W związku z obecnością "nowych pracowników" 
w Wodociągach Leszczyńskich,  przedsiębiorstwo ogłosiło na swoim facebookowym 
profilu konkurs na imiona dla małż.

Młodzi Leszczyniacy w Sejmiku 
LESZNO > Samorząd Województwa Wielkopolskiego utworzył Młodzieżowy Sejmik, 
złożony z 39 młodych obywateli województwa wielkopolskiego. Młodzi radni, będą 
konsultować i doradzać w pracach swoich starszych kolegów z Sejmiku, a także będą 
mieli możliwość zgłaszania inicjatyw. Ich kadencja potrwa 3 lata. Młodzieżowy Sejmik 
Województwa Wielkopolskiego skupia grupę mieszkańców Wielkopolski w wieku 
15-20 lat. Jego skład został wybrany przez specjalną komisję spośród osób, które nadesła-
ły swoje zgłoszenia, złożyły pisemne prace pt. "Wielkopolska moich marzeń. Moja praca 
na rzecz województwa wielkopolskiego" oraz przedstawiły dotychczasowe dokonania. 
Subregion leszczyński przez najbliższe 3 lata reprezentować będą: Zofia Metzner, Julia 
Adamczak, Michał Leszek Bzdęga, Aleksander Kowalczyk, Karolina Szczepaniak, Kamil 
Wojda, Amelia Szafraniak. Inauguracja posiedzenia odbędzie się w czerwcu.

Urodziny u Sienkiewicza
LESZNO > Rocznicę 100-lecia powstania, obchodziła Szkoła Podstawowa nr 5 w Lesznie. 
Początek założenia szkoły, wtedy jeszcze ewangelickiej, datuje się na 1823 rok. Natomiast 
od 1920 roku swoją działalność rozpoczęła jednoklasowa szkoła polska. Placówka oświa-
towa w Gronowie, od 5 maja 1993 roku ma za patrona Henryka Sienkiewicza. Z tej okazji 
władze szkoły wraz z dziećmi zorganizowały dwudniową imprezę pod nazwą "urodziny 
u Sienkiewicza". Pierwotnie uroczystości rocznicowe, miały się odbyć w 2020 roku, jed-
nak ze względu na pandemię przesunięto je na maj 2023 roku. Podczas oficjalnej części 
rocznicowych uroczystości padło wiele ciepłych słów pod adresem nauczycieli, rodzi-
ców i uczniów. Na dzieci natomiast w tym dniu czekało wiele atrakcji m.in. pokazy kon-
ne, dmuchańce, malowanie twarzy oraz gry i zabawy na świeżym powietrzu.

Nagrody dla Muzeum Okręgowego
LESZNO > Muzeum Okręgowe w Lesznie znalazło się w gronie tegorocznych laureatów 
konkursu na wydarzenie muzealne roku w Wielkopolsce. Placówka zdobyła nagrodę 
"Izabella" za projekt "Synagoga opowiada" oraz za renowację sztandaru Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół, który znajduje się w zbiorach leszczyńskiego muzeum. Nagrody 
przyznawane były w następujących kategoriach: działalność edukacyjna, wystawien-
nicza, naukowa i wydawnicza, promocyjna i popularyzatorska oraz opieka nad dzie-
dzictwem kultury, konserwacje, inwestycje. Marszałek Województwa Wielkopolskiego 
Marek Woźniak, będący honorowym patronem konkursu, wręczył w sumie 30 nagród 
i wyróżnień placówkom muzealnym województwa wielkopolskiego. Nagrody "Izabella" 
przyznawane są od 2007 roku publicznym i prywatnym muzeom Wielkopolski.

SmektałaSp. z o.o.
ul. Poznańska 6, Leszno www.smektala.pl
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Karol Pabisiak przewodniczącym  
NSZZ Solidarność

LESZNO > Karol Pabisiak przez kolejne 5 lat będzie ponownie pełnił funkcję przewodni-
czącego leszczyńskich struktur NSZZ Solidarność. Na nową kadencję, wybrany został jed-
nogłośnie podczas walnego zebrania delegatów, które odbyło się w Krzemieniewie. Był 
jedynym kandydatem na przewodniczącego. Funkcję szefa związku pełni od 1998 roku. 

Mówisz Leszno - Myślisz żużel
LESZNO >  Z okazji 85. rocznicy powstania Klubu Sportowego Unia Leszno, na Rynku 
została otwarta plenerowa wystawa zdjęć pod nazwą "Mówisz Leszno - Myślisz żużel". 
Jubileuszowa wystawa składa się z kilku, wielkoformatowych plansz, na których zobrazo-
wana jest historia klubu na przestrzeni dekad. Archiwum Państwowe, które przygotowa-
ło wystawę jest jedynym archiwum, które posiada historyczne akta po klubie żużlowym. 
Zebrane na wystawie zbiory będzie można oglądać do końca czerwca.

Obchody Święta Konstytucji 
LESZNO >  W 232. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja w Lesznie i regionie leszczyń-
skim odbywały się uroczystości patriotyczne upamiętniające to wydarzenie. W Lesznie, 
świętowanie rozpoczęło się od mszy świętej w bazylice św. Mikołaja. Następnie w towarzy-
stwie Orkiestry Dętej miasta Leszna, pocztów sztandarowych i 4 Pułku Przeciwlotniczego, 
uczestnicy nabożeństwa udali się pod pomnik usytuowany przy Al. Konstytucji 3 Maja. 
Przemawiający pod pomnikiem, wiceprezydent Leszna Adam Mytych mówił o znacze-
niu Konstytucji 3 Maja, o tym co jest ważne dla naszej ojczyzny oraz jak na przestrzeni wie-
ków obchodzono święto. Tradycyjnie już uroczystości zakończyły się Apelem Pamięci, 
salwą honorową oraz złożeniem kwiatów przez samorządowców, delegacje instytucji 
i stowarzyszeń oraz mieszkańców miasta. 

Noc Muzeów 2023 za nami
LESZNO > Muzeum Okręgowe w Lesznie, Miejskie Biuro Wystaw Artystycznych oraz 
Piekarnia Sztuki to placówki, które wzięły udział w tegorocznej Nocy Muzeów w Lesznie. 
Atrakcji było naprawdę sporo. Tak w Muzeum, jak i w MBWA odbywał się seans kino-
wy. W tym pierwszym zaprezentowano zrealizowany przez Rafała Kotomskiego film 
„Sklep żelazny” opowiadający o wielokulturowym Lesznie. Dodatkowo dyrektor Kamila 
Szymańska zaprezentowała pięć wybranych eksponatów z wystawy stałej. Nie zabrakło 
też spaceru po lapidarium. MBWA premierowo wyświetliło film Leszka Szabłowskiego 
o Leonie Rozpendowskim. W ramach wydarzenia Maciej Urban – Miejski Konserwator 
Zabytków oprowadził licznie zgromadzonych po Ratuszu. Nie zabrakło także warszta-
tów plastycznych. Do zwiedzenia wystawy oraz wspólnej zabawy zachęcali także pla-
stycy z Piekarni Sztuki.

Miał zostać lekarzem
LESZNO > W sali audiowizualnej Leszczyńskiej Galerii Książki MBP odbyło się 12 
maja, spotkanie z Danielem Wyszogrodzkim, autorem powstałej w 1998 roku książki 
"Satysfakcja - Historia zespołu The Rolling Stones" (wydanej do tej pory już sześciokrot-
nie), leksykonu "Ale musicale!", przekładów Leonarda Cohena "Księga tęsknoty", "Księga 
miłosierdzia" oraz "Płomień". W swoim dorobku Daniel Wyszogrodzki ma również tłuma-
czenia Boba Dylana czy najsłynniejszych musicali m.in. "Koty" i "Upiór w operze". Pełne 
humoru, anegdot i pasji spotkanie o książkach, musicalach, historii rocka, Stonesach, 
Cohenie czy Dylanie rozpoczęło się od mocnego uderzenia jakim było wysłuchanie prze-
boju "Satisfaction" zespołu The Rolling Stones. Daniel Wyszogrodzki, po prawie dwóch 
latach studiowania medycyny zrezygnował z dalszej nauki i chyba szczęśliwie dla nas, 
czytelników nie został lekarzem. Obecnie pracuje nad kilkoma projektami m.in. nad mu-
sicalem o Mikołaju Koperniku, który swoją premierę będzie miał we Fromborku. Daniela 
Wyszogrodzkiego i przybyłych na spotkanie gości, zaprosiła do Leszczyńskiej Galerii 
Książki Delegatura Leszczyńska Wielkopolskiej Izby Lekarskiej na czele z jej przewodni-
czącą lek. med. Lidią Dymalską-Kubasik.
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Wyróżnienie  
dla Miejskiej Biblioteki Publicznej

LESZNO > Miejska Biblioteka Publiczna została uhonorowana tytułem Templum Librii. 
Okazją do nadania tytułu był obchodzony w maju Wielkopolski Dzień Bibliotekarza 
i Bibliotek oraz 75-lecie istnienia Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Poznaniu. W imie-
niu MBP nagrodę za "Prowadzenie bogatej i wysoce wartościowej działalności wydawni-
czej promującej ziemię leszczyńską i jej dziedzictwo kulturowe" odebrał dyrektor Andrzej 
Kuźmiński. Prócz placówki leszczyńskiej, nagrody wręczono również przedstawicielom 
bibliotek z Kostrzyna, Pleszewa, Obornik i Ostrowa Wielkopolskiego. Organizatorami 
uroczystości, która odbyła się w Poznaniu byli Marszałek Województwa Wielkopolskiego 
Marek Woźniak oraz dyrektorka Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej i Centrum Animacji 
Kultury w Poznaniu Małgorzata Grupińska-Bis.

Atrakcje w Parku Heermanna 
LESZNO > Centrum Aktywności Twórczej zaprosiło 13 maja do wspólnego świętowania 
obchodów Dnia Europy. Jest on corocznie obchodzony na pamiątkę wygłoszenia hi-
storycznej deklaracji Roberta Schumana, w której przedstawił swoją wizję nowej formy 
współpracy politycznej w Europie. Festyn, w którym mógł wziąć udział każdy, odbył się 
w Parku im. Johanna Heermanna. Pełen atrakcji dzień wypełniły m.in. koncerty na żywo, 
gry, zabawy i eksperymenty dla najmłodszych, quizy z nagrodami, warsztaty z majster-
kowania oraz gry terenowe dla młodzieży. Dzień później Leszczyński Bank Żywności  
zorganizował piknik pn. "Apetyt na aktywność" będący swoistą promocją zdrowego życia, 
gotowania i niemarnowania żywności. Organizatorzy przygotowali szereg kulinarnych 
atrakcji, do których należał m.in. konkurs na najlepszego "Leszczyńskiego MasterChefa". 
Wzięło w nim udział 8 ekip wystawionych przez organizacje pozarządowe oraz lokal-
ne firmy. Prócz warsztatów z gotowania, gier i zabaw dla dzieci oraz stoisk ze zdrową  
żywnością organizatorzy przygotowali dla licznie przybyłych mieszkańców miasta zaję-
cia taneczne, które prowadziła Anna Głogowska, uczestniczka programu "Taniec z gwiaz-
dami".

REKLAMA
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Praca w regionie wre niczym "Programowy Ul Prawa i Sprawiedliwości"
Majówki, rowerówki i wydarzenia po-

święcone rodzinie- tak mija miesiąc maj. 
Dlatego partia Prawo i Sprawiedliwość, 
którą reprezentuję w Sejmie chce, aby 
rodzice mieli większy wpływ na tre-
ści jakie są przekazywane ich dzieciom 
w szkole przez osoby z zewnątrz. Idąc tę 
myślą chciałbym zachęcić drogich czy-
telników do poparcia działań komitetu 
obywatelskiego w zbiórce podpisów pod 
nowelizacją ustawy o prawie oświato-
wym. Projekt zakłada m.in., że bez zgo-
dy rodziców w szkole nie będzie można zapraszać organizacji ,,promujących zagad-
nienia związane z seksualizacją dzieci”. Podpisy można składać w moich biurach 
poselskich w podanych poniżej godzinach funkcjonwania. Można również konta-
tować się z radnymi, którzy prowadzą zbiórkę podpisów i udzielą więcej informa-
cji na temat samej akcji. 
Skoro już mowa o ważnych sprawach to nie sposób nie wspomnieć o Konwencji 

Programowej Prawa i  Sprawiedliwości pod nazwą  "Programowy Ul Prawa 
i Sprawiedliwości",w  której to wziął udział prezes Jarosław Kaczyński oraz Prezes 
Rady Ministrów Mateusz Morawiecki oraz czołowi politycy partii. Konwencja 
podzielona na dwa dni obejmowała kilkanaście paneli tematycznych, na których 
obecni byli również mieszkańcy z Leszna, powiatu leszczyńskeigo, gostyńskiego 
i rawickiego, którzy bardzo pozytywnie odebrali przedstawione na konwencji po-
stulaty programowe. 

Natomiast 16 maja w Leszczyńskiej Delegaturze Wielkopolskiego Urzędu 
Wojewódzkiego gościł Michał Zieliński - Wojewoda Wielkopolski, który wrę-
czył czeki oraz podpisał umowy na dofinansowanie zadań w ramach Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg, które otrzymały następujące samorządy:
- powiat kościański, na bu-

dowę, przebudowę i  roz-
budowę drogi powiatowej  
nr 3962P ul. Łąkowa 
w Kościanie, w kwocie 2 759 
187,24  zł.
- Powiat leszczyński, na roz-

budowę drogi powiatowej nr 
4791P na odcinku od DK 12 do 
m. Pawłowice, w kwocie 4 250 
000,00  zł.
- powiat pleszewski, na prze-

budowę drogi powiatowej nr 
3090P (ul.Kolejowa) w  m.
Gizałki, w kwocie 507 057,82  
zł.
- oraz powiat jarociński, na 
przebudowę drogi powia-
towej nr 3740 P Żerków – 
Bieździadów, w kwocie 4 400 
852,30 zł.
Jak widać nareszcie pieniądze 

nie trafiają tylko do dużych 
aglomeraji, ale i do naszych loklanych Ojczyzn, w których mieszkacie, gdzie pra-
cujecie i dowozicie do szkół czy przedszkoli nasze dzieci i młodzieży. Cieszę się, że 
mogę uczestniczyć w dialogu z samorządowcami i wsłuchiwać się w ich potrzeby, 
które jednocześnie są potrzebami mieszkańców, korzystających z tych inwestycji. 

Miesiąc maj, to także dalsze świętowanie w braci strażackiej. W OSP Kaczkowo, 
w powiecie leszcyńskim odbyły się uroczyste obchody 95-lecia, gdzie po uroczy-
stej Mszy Świętej w intencji strażaków i ich rodzin, w pochodzie wszyscy zebrani 
przeszli na plac koło remizy. Po uroczystej zbiórce podczas, której wręczone zostały 
odznaczenia i podziękowania rozpoczęło się świętowanie.  Cieszę się, że również 
mogłem wesprzeć upominkami członków Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej, które 
na ręcę opiekuna Druhny Agnieszki Prałat przekazała w moim imieniu Ewa Rosik. 
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Jeden strzał, poważne konsekwencje

Straty na pół miliona

Autem w ogrodzenie

Policja zatrzymała 18-latka, który w centrum Boszkowa bez 
powodu uderzył pewnego mężczyznę.

Zaprószenie ognia podczas prac remontowych w kotłowni by-
ło prawdopodobną przyczyną pożaru, który 7 maja wybuchł 
we Włoszakowicach.

Jedna osoba została ranna na skutek drogowej szarży 19-let-
niego kierowcy. Do zdarzenia doszło w Śmiłowie w gminie 
Poniec.

Wygląda na to, że panowie się nie znali i nie było między nimi żadnych rozgry-
wek. 18-letni mężczyzna podszedł do grupki młodzieży stojącej na ulicy i jednego 
z mężczyzn uderzył w twarz. W konsekwencji pokrzywdzony, również 18-latek, 
musiał zostać przewieziony do szpitala. Tam okazało się, że na skutek uderzenia 
nie tylko doznał powierzchownych obrażeń, ale przede wszystkim ma złamany nos. 
Kilka dni po zdarzeniu policja zatrzymała napastnika, którym okazał się mieszka-
niec powiatu kościańskiego.
– Zatrzymaliśmy go w Kościanie i przewieźliśmy do Leszna, gdzie postawiliśmy mu 

zarzut uszkodzenia ciała – mówi Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Młody mężczyzna przyznał się do zarzutu, tłumacząc, że uderzył rówieśnika, bo 

był pod znacznym wpływem alkoholu. Do tej pory nie był notowany i nie wiadomo, 
jak do całej sprawy podejdzie sąd. Maksymalny wymiar kary, jaki może otrzymać 
za uszkodzenie ciała, wynosi 5 lat pozbawienia wolności.

(AM)

Opanowaniem w przestępców
Mieszkaniec Podlasia zachował zimną krew i pomógł zatrzy-
mać oszustów działających metodą "na BLIK". Zrobił to, będąc 
500 km od miejsca przestępstwa.

Dawniej, aby szybko wejść w posia-
danie pieniędzy, przestępcy dopuszcza-
li się rozbojów, napadali na konwoje 
z gotówką albo włamywali się do ban-
kowych skarbców. Oczywiście i  dziś 
takie przypadki mają miejsce, ale wie-
lu z nich zmieniło sposoby działania na 
elektroniczne. Obecnie oszuści próbują 
podejść swoje ofiary, wykorzystując ich 
emocje lub bezradność. Warto o tym pa-
miętać, kiedy ktoś do nas zadzwoni, aby 
podając się za wnuczka, policjanta, pra-
cownika spółdzielni, energetyki i co tam 
jeszcze można wymyślić, spróbuje z nas 
wyciągnąć ciężko zarobione pieniądze. 
Wprawdzie ten przykład dotyczy oszu-
stwa inną metodą, ale zawsze ważne jest 
jedno: spokój i opanowanie. Jeżeli ktoś 
naciska, można być pewnym, że coś jest 
nie tak.
BLIK to polski wynalazek z zakresu 

płatności elektronicznych. Nie trzeba 
mieć przy sobie gotówki ani karty płat-
niczej, wystarczy wygenerować w tele-
fonie kod i podając go, można dokonać 
płatności, a pieniądze pobiorą się z kon-
ta. Jest to rozwiązanie bezpieczne, ale 
jak zwykle słabym ogniwem pozostaje 
człowiek.
Zaczęło się od tego, że na począt-

ku maja pewien mieszkaniec Podlasia 
otrzymał od znajomego wiadomość na 
portalu społecznościowym. Znajomy ten 
miał go prosić o pożyczkę w wysokości 
1000 zł właśnie za pośrednictwem kodu 
BLIK. Chodziło więc o to, żeby męż-
czyzna, do którego prośba trafiła, wy-
generował kod pozwalający na wypłatę 
tej konkretnej kwoty w bankomacie. I tu 
dochodzimy do sedna sprawy – mężczy-
zna, który wiadomość odczytał, okazał 

się podejrzliwy (i dobrze!), zadzwonił do 
kolegi i zapytał, czy ten faktycznie prosił 
go o pożyczkę za pośrednictwem komu-
nikatora. Okazało się, że nic takiego nie 
miało miejsca, że prawdopodobnie ktoś 
włamał mu się do serwisu społecznoś-
ciowego, podszył pod niego i poprosił 
o pieniądze.
Opanowany mieszkaniec Podlasia za-

dzwonił pod numer 112, powiadomił 
policję o potencjalnej próbie oszustwa 
i wygenerował kod BLIK, chociaż go 
nie zaakceptował i nie przekazał prze-
stępcom. Dzięki temu dowiedział się, 
że wypłata pieniędzy miałaby zostać 
dokonana w konkretnym bankomacie 
w Lesznie, czyli 500 km od jego miej-
sca zamieszkania.
– Mając taką informację, pojechaliśmy 

pod wskazany bankomat, gdzie zatrzyma-
liśmy dwie osoby. 27- i 34-latek z powiatu 
poznańskiego chwilę wcześniej z innego 
bankomatu w Lesznie wypłacili pienią-
dze pochodzące z oszustwa dokonane-
go na mieszkance Mazowsza. Wyłudzili 
od niej 1000 złotych. Zatrzymani mie-
li przy sobie znacznie więcej pieniędzy, 
co mogło świadczyć o tym, że dopuścili 
się również innych oszustw – tłumaczy 
Monika Żymełka, oficer prasowa KMP 
w Lesznie.
Dodatkowo okazało się, że jeden z po-

dejrzanych, 27-latek, był poszukiwany, 
bo powinien siedzieć w więzieniu i od-
bywać karę w  sprawie narkotykowej. 
Obaj panowie na wniosek leszczyńskiej 
prokuratury zostali aresztowani przez 
sąd, na razie na trzy miesiące. Za oszu-
stwa grozi im kara do 8 lat pozbawienia 
wolności.

(AM)

Rozpoznanie miejsca zdarzenia przeprowadzili strażacy z OSP Włoszakowice. 
Już wtedy było wiadomo, że w ogniu stoi kompleks wiat drewnianych, w których 
znajdują się kombajn rolniczy, prasa balotująca do słomy, samochód osobowy i 600 
litrów oleju silnikowego. Pożar był tak duży, że w celu jego ugaszenia i zabezpie-
czenia obiektów w pobliżu trzeba było transportować wodę z położonego nieopo-
dal zbiornika wodnego. Działania gaśnicze trwały ponad 4 godziny, zaangażowane 
w nie było 12 zastępów straży pożarnej z powiatów leszczyńskiego i wschowskiego.

(AM)

Mężczyzna prowadził volkswagena, wraz z nim jechały jeszcze cztery osoby. 
Najprawdopodobniej przesadził z prędkością na łuku drogi, bo samochód przeciął 
przeciwległy pas ruchu, wypadł z jezdni, uderzył w ogrodzenie, następnie przyło-
żył w słup energetyczny i ponownie spotkał się z ogrodzeniem.
Spośród czterech pasażerów w wieku od 16 do 19 lat jeden trafił do szpitala. Na 

szczęście obrażenia nie były na tyle groźne, żeby zdarzenie zakwalifikować jako 
wypadek. Kierowca został ukarany 4000 zł mandatu i 10 punktami karnymi.

(AM)

Zderzenie ciągników, jedna osoba poszkodowana
Doszło do niego 4 maja o  poranku na drodze łączącej Poniec 
z  Bojanowem w  rejonie skrzyżowania z  dojazdem do 
Gościejewic.
Oba ciągniki jechały od strony Ponieca. Kierujący new hollandem z podczepionym 

agregatem uprawowo-siewnym chciał skręcić w lewo, do Gościejewic. Wówczas 
uderzył w niego john deere z przyczepą wypełnioną nawozem, przewrócił się na 
lewy bok i uszkodził zaczep przyczepy.

W wyniku zdarzenia poszkodowany został kierujący john deerem 69-letni miesz-
kaniec gminy Krobia. Mężczyzna trafił do szpitala.

Na skutek zdarzenia droga została zablokowana na około trzy godziny. Działania na 
miejscu zdarzenia prowadzili strażacy zawodowi z Rawicza oraz z OSP Bojanowo 
i Gościejewice. Nie tylko udzielili pierwszej pomocy poszkodowanemu traktorzy-
ście, ale też zneutralizowali płyny eksploatacyjne i wsparli operatorów ładowarek 
podczas podnoszenia przewróconego pojazdu.

Sprawca kolizji został ukarany mandatem w wysokości 1500 zł.
(AM)

Fot. KPP w Gostyniu
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16 # ANTONIŃSKA

Antonińska: jedna sprawdzona marka, dwa różne miejsca
Leszno - stolica powiatu i Boszkowo-Letnisko - jedna z najbar-
dziej urokliwych miejscowości w Wielkopolsce. Co je łączy? Od 
początku maja 2023: Antonińska. Marka, która od lat była zna-
na mieszkańcom Leszna, teraz rośnie w  siłę i  rozszerza swoją 
działalność o kolejną lokalizację.  

Jakość to słowo klucz w XXI wieku. 
Profile odbiorców zmieniają się w każdej 
branży. Trzeba iść z duchem czasu i być 
odpowiedzią na to czego Goście ocze-
kują. To co otrzymują, musi prezento-
wać najwyższy poziom. W hotelarstwie 
i gastronomii przede wszystkim liczą się 
ludzie. W Antonińskiej w Lesznie przez 
8 lat udało nam się wypracować odpo-
wiednią renomę, dlatego wychodząc na-
przeciw oczekiwaniom naszych Gości 

chcemy oferować ten sam wysoki poziom, już nie w jednym miejscu, a dwóch.  

Początek historii Antonińskiej to gastronomia
W Lesznie od restauracji zaczęła się marka Antonińska. Dopiero później pojawiła 

się oferta hotelowa. Wiemy jak trudno zadowolić ludzkie podniebienia. Nieskromnie 
możemy przyznać, że od lat nam się to udaje. Goście do nas wracają, są do nas 
przywiązani, a my do nich. Nietuzinkowa i zróżnicowana karta menu, wysoko wy-
kwalifikowana kadra to klucze do sukcesu leszczyńskiej restauracji Antonińska. To 
samo i jeszcze więcej oferujemy odwiedzającym Boszkowo. Chcemy stworzyć jak 
największą społeczność identyfikującą się z Antonińską. Przez żołądek do serca.  

Dwa różne miejsca, dwie podobne oferty
W  Lesznie panuje miejski klimat, tutaj życie toczy się innym tempem niż 

w Boszkowie, gdzie restauracja położona jest nad samym Jeziorem Dominickim. 
Piękne okoliczności przyrody wprawiają Gości w  sielski nastrój. Miejsca są róż-
ne, również karta menu w każdym z nich jest nieco inna, ale łączy je jedno= per-
fekcyjna jakość i wyjątkowy smak.  Goście, którzy znają nas z Leszna z pewnością 
nie zawiodą się naszą ofertą w Boszkowie.

Magia Tarasów 
Obiad lub kolacja z widokiem na Leszno?  Na dachu budynku  Antonińskiej City 

w miesiącach wiosennych i letnich zapraszamy naszych Gości na taras na świeżym 
powietrzu. Podobnie jest w Boszkowie. Tam również można skorzystać z tarasu 
przy plaży i zatracić się w pięknych widokach.   

Restauracja w Boszkowie to nie wszystko
Mamy również bogatą ofertę hotelową. Antonińska Resort SPA to m.in pobyty 

indywidualne i grupowe. Szeroki wybór atrakcji, z myślą o każdym Gościu: stre-
fa Wellness z basenem oraz sauną fińską i parową, od jesieni poszerzona o ofertę 
SPA. Chata grillowa i bar z myślą o wieczornych biesiadach i spotkaniach, a prze-
de wszystkim – plaża z przyjazną linią brzegową. W ciągu dnia można korzystać 
z uroków jeziora i plaży, a wieczorem zrelaksować się w hotelowym zaciszu lub 
delektować się pysznymi daniami w restauracji.  

Imprezy okolicznościowe. Bankiety firmowe
Organizujemy je z największą przyjemnością i dbałością o najmniejszy szczegół. 

Posiadamy grono stałych Gości. Kompleksowa obsługa i zawsze indywidualne po-
dejście. Tworzymy imprezy jak z bajki.  

Dane kontaktowe
Obie lokalizacje otwarte są dla naszych Gości w tych samych godzinach. Hotele oczy-

wiście działają całą dobę. Restauracje otwarte są codziennie w godz. 12-22.  Chcesz 
nawiązać współpracę, dowiedzieć się 
więcej? Zadzwoń. Najważniejsze nu-
mery telefonów: Recepcja Leszno:  
515 036 435 | Recepcja Boszkowo:  
573 78 91 97 | Restauracja Leszno:  
515 036 096 | Restauracja Boszkowo: 
573 789 198. Warto śledzić nas rów-
nież w mediach społecznościowych. 
Facebook? Instagram? Sporo się tam 
dzieje! 
Byliśmy, jesteśmy i będziemy zawsze 

dla Was. Serdecznie zapraszamy. 
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19# ROCK'N'ROLL

60 lat rock’n’rolla. Benefis Lecha Niedźwiedzińskiego.
13 maja w Klubie Kwadrat w Lesznie odbył się benefis z okazji 60 lat działalności muzycznej Lecha Niedźwiedzińskiego. Na 
Linkedinie wielu napisałoby szumnie o wielkiej karierze. Gdy pytam o nią Lecha z pokorą opowiada o swojej rockendrolowej 
drodze. „Od czego zaczniemy Leszku?”

Od początku!
Połowa lat ‘50 XX wieku. Radio Wolna 

Europa jest zakłócane przez służby PRL, 
a w Polskim Radio audycja „Muzyka 
i aktualności” przemyca trochę boogie. 
Radio Luksemburg stanowi ostatni ba-
stion rock’n’rolla za Żelazną Kurtyną. 
Leszek nagrywa wszystko na magne-
tofonie szpulowym, ale za chwilę trze-
ba będzie złapać pociąg , albo jechać 
rowerem przez las 7 km z Krzycka do 
Włoszakowic na zajęcia w  gminnym 
ognisku muzycznym na lekcje pianina. 
Muzykę przejął w genach. Dziadek był 
nauczycielem w Czempiniu jeszcze za 
systemu pruskiego, a w Krzycku orga-
nizował pierwszą placówkę szkoły pol-
skiej. Był skrzypkiem, pianistą, prowa-
dził chóry. Mama była wykształconą 
pianistką. Ojciec grał na akordeonie 
i harmonijce ustnej. To on kupił gramo-
fon, radio, aparat fotograficzny. Z tego 
gramofonu Leszek usłyszał pierwsze 
boogie harmonijkowego zespołu z albu-
mu „Mundharmonika Boogie”. Przeszły 
ciary! To był ten moment. Dla małego 
Leszka zaczęła się era Rock’n’rolla.

Skąd wziąć gitarę elektryczną?
Trafił z ojcem pewnego razu na wystawę 

na Targach Poznańskich. Stała tam cze-
skiej produkcji Jolana basowa. Leszek 
narobił zdjęć i w domu zbudował własną 
„Jolanę” z deski sosnowej od stołu! Gryf 
powstał także z kawałka drewna sosno-
wego, progi sprytnie oznaczył i wykonał 
z drutu miedzianego. Za oszczędności 
kupił przystawkę, zainstalował elektroni-
kę i… jak to śpiewa AC/DC - „Let there 
be guitar!”. Leszek został basistą.

1963. Mamy zespół.
W liceum poznał Bogdana Poprawskiego 

i Andrzeja Kapskiego. Pierwszy grał na 

pianinie, a drugi na gitarze. Na jednej 
z zabaw szkolnych zespół Combo udo-
stępnił chłopakom sprzęt i po raz pierw-
szy zagrali publicznie. Do zespołu do-
chodzili okazyjnie Bogdan Konewka 
z  gitarą, Jerzy Górniak i  Zdzisław 
Poprawski (saksofony). Grali utwory 
idoli. Zaczynali Niebiesko-Czarnymi, by 
po chwili dołożyć do pieca The Animals.

Ptaszki ćwierkają rocka
Pasja do obserwacji ptaków zaprowa-

dziła Lecha na studia biologiczne do 
Wrocławia. Tam z kolei musiał raz w ty-
godniu przebrać się w mundur i odsłużyć 
służbę wojskową. Udawał się regularnie 
na Krzyki do Studium Wojskowego. Tam 
na wykładzie spostrzegł, że kolega w ław-
ce rysuje gitary i wzmacniacze. I padło 
sakramentalne: „Grasz na czymś?”. To 
był Andrzej Pluszcz, późniejszy basi-
sta i wokalista w składach z Leszkiem 
Cichońskim, Tadeuszem Nalepą, czy 
Romuald & Roman. Później to on za-
stąpił Lecha na basie. Póki co grali dla 
kadry oficerskiej, by za chwilę już w cy-
wilu grać w „Dwudziestolatce”, żeńskim 
akademiku na Placu Grunwaldzkim. Tam 
czekał Staszek Kasprzyk ( Romuald & 
Roman, Niemen), doszedł też Faustyn 
Leściorz gitarzysta i wokalista. Ten przy-
prowadził gitarzystę Aleksandra Mrożka, 
który współpracował później z  wie-
loma sławami w Polsce i Niemczech, 
jak Nina Hagen czy John Porter lub Iza 
Trojanowska. To Alek wymyślił nazwę 
dla nich „Emil i Dentyści”. Tutaj po raz 
pierwszy Lech zagrał w zespole włas-
ne utwory. Zespół podbijał Wrocław do 
1968. Wtedy ich drogi się rozeszły.

Darmosze
Wrócił do Leszna i  założył ze-

spół Darmosze z  chłopakami, 

którzy przychodzili do ojca na zaję-
cia. Opracowali własny image. Nosili 
się po hippisowsku. Ich występy na 
Non-Stopach lub Fajfach (bo o 17:00) 
w Domu Kultury przyniosły im rozpo-
znawalność i pierwsze pieniądze, które 
wystarczały na szarlotkę i szklankę buł-
garskiego wina w kawiarni Mokka na 
Rynku. Jeździli na różne obozy, kolo-
nie, dożynki, zjazdy młodzieżowe. Grali 
gdzie się dało. Jednak Lech spoglądał 
dalej. Imponował mu potężny rock zza 
wielkiej wody, który zmierzał w kierun-
ku ciężkich brzmień. Nadchodził czas 
Hadesu.

Uśmiech Hadesu
Lucjan Baś, Romuald Ruszkowski 

i Gerard Urban. To już był gęsty i poważ-
ny rock. Chłopaków rozpierała energia 
i wpływy Wielkiego Rocka z Zachodu. 
Upust temu dali w Boszkowie, organi-
zując własny Woodstock na Pudełkowie. 
Prąd podciągnęli z harcerskiego obozu, 
rozstawili dwie perkusje, sprzęty i las 
zagrzmiał. Występowali już jako trio 
m. in. w Wolsztynie i Wrześni. W ‘71 
wyjechali do Jarocina na drugi prze-
gląd Wielkopolskich Rytmów Młodych. 
Wrócili bez nagrody, jednak Lech poznał 
Wojtka Skowrońskiego. Obaj jeszcze nie 
wiedzieli, że czekają ich lata wspólnego 
grania. Hades pojechał do Jarocina jesz-
cze 4 razy. W ’75 znowu zaliczyli Jarocin 
już z  basistą Henrykiem Kucnerem. 
Perkusista Hadesu Włodzimierz Rewers 
zdobył nagrodę dla najlepszego instru-
mentalisty, a Lech wyróżnienie dla gita-
rzysty. Rok później do zespołu dołączył 
Krzychu Droździk i Hades wygrał ten 
Jarocin. Wrócili ze Złotym Kameleonem. 
W ‘82 Lech pojechał do Jarocina po raz 
ostatni, tym razem z zespołem Jupiter.

W trasie i w domu
Znajomość z Wojtkiem Skowrońskim 

zaowocowała już w latach ‘80. Panowie 
grali w  Opolu, Mrągowie, dla TVP, 
na festiwalu w  Leverkusen, zjeździ-
li Skandynawię, Białoruś, Ukrainę. 
Składów i  scen było całe mnóstwo 
oraz płyta winyl LP „ Jak się bawisz”. 
Mnóstwo poznanych ludzi świa-
ta estrady i filmu. Wojtek jednak cięż-
ko zachorował w  ‘91 i 11 lat później 
zmarł. Lech zajął się Drogą do Nieba 
z Darkiem Kociołkiem, Witkiem Kalitką, 
Włodkiem Dominiakiem i Andrzejem 
Mayem. W 2009 roku powstał Funky 
Band z Tomaszem Bogusiem, Jackiem 
Tamborskim, Witkiem Kalitką i wielo-
krotnie w składzie z Joanną Dudkowską. 
W tym składzie zespół nagrał w 2017 
roku płytę autorską „Miłość jak głód”. 
Lech uczy młodsze pokolenia na za-
jęciach w  klubie Kwadrat. Prowadził 
też klub muzyczny z barem w MOKu. 
Mekkę lokalnego rocka. Co piątek 
jam session i  wspaniali ludzie. Jak 
w „Wehikule Czasu” Dżemu. Lokal już 
nie istnieje, lecz à propos Dżemu, do 
Leszna na wspólne występy do dziś jesz-
cze przyjeżdża poznany w Opolu Jerzy 
Styczyński.
Minęło 60 lat niezwykłej przygody. 

Lech wszystko udokumentował w 3 to-
mach ręcznych notatek opatrzonych 
zdjęciami i rysunkami. Przekaże je do 
archiwum w Lesznie lub Spichlerza 
Polskiego Rocka w Jarocinie. Leszku 
graj nam 1000 lat! A ja nawiążę znów 
do AC/DC. „For those about to rock! 
We salute you!”.

TEKST: PAWEŁ SIKORSKI
ZDJĘCIA: FACEBOOK/LECH 

NIEDŹWIEDZIŃSKI
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Niech ta opowieść trwa
- To piękna powieść o naszym wspaniałym Lesznie – mówił wiceprezydent Adam Mytych podczas promocji najnowszego tomu 
książki „Ludzie i czasy. Leszno we wspomnieniach mieszkańców”. 
To już czwarty z  tej serii tom wspo-

mnień. W  sumie publikacja liczy już 
około 200 relacji spisanych na ponad 
tysiącu stronach. Narratorami są ludzie 
reprezentujący rozmaite zawody i zain-
teresowania, bardziej i mniej znani lo-
kalnej społeczności. 
- To specyficzny rodzaj pamiętnika, 

będącego zapisem zbiorowej pamięci 
mieszkańców, zarówno tych w Lesznie 
urodzonych, jak i tych, którzy Leszno, 
jako miejsce do życia, wybrali – napisał 
w przedmowie Łukasz Borowiak, prezy-
dent miasta Leszna. 
O czym jest ta książka?
- O ludziach, miejscach i zdarzeniach, 

których opowiadający byli uczestnikami 
albo obserwatorami. Poznajemy nie tyl-
ko obiekty czy ludzi, ale też opinię i oce-
nę opowiadających osób – mówiła pod-
czas promocji Janina Małgorzata Halec, 
jedna z współautorek książki.
Są bohaterowie, którzy przywołują 

pierwsze chwile po odzyskaniu przez 
Leszno niepodległości w  1920 roku, 
snują wspomnienia o rozwijającym się 
mieście przygranicznym, aż po lata dru-
giej wojny światowej i czasy powojen-
ne. Czytelnicy znajdą też wiele wspo-
mnień z okresu, gdy Leszno stało się 
stolicą województwa. Nie brakuje po-
równań i odniesień do współczesności, 
a z całości przebija obraz pięknie roz-
wijającego się miasta – miasta, które 

współtworzą jego mieszkańcy budując 
tu swoje domy, zakładając zakłady pracy, 
otwierając miejsca nauki, kultury i roz-
rywki, organizując opiekę zdrowotną czy 
pomoc społeczną. 
- To historie ludzi, którzy są solą tej zie-

mi – podkreślił Lech Woźny, koordyna-
tor projektu.
Warto nadmienić, że projekt realizowa-

ny jest od sześciu lat, a jego ideą było 
spisanie wspomnień mieszkańców z oka-
zji 100-lecia odzyskania niepodległości 
przez Leszno w 2020 roku. Nikt wów-
czas nie spodziewał się, że książka bę-
dzie budzić takie zainteresowanie i że 
będą powstawać kolejne części tego wy-
dawnictwa. Czy jest to już tom ostatni?
- Ja bym chciał, by ta opowieść trwa-

ła, bo zawsze będą tu ludzie, dzięki któ-
rym można coś interesującego i inspiru-
jącego napisać – mówił wiceprezydent 
Leszna Adam Mytych.
- To kolejny pomysł, który udaje się 

w Lesznie. Bardzo ważny pomysł – pod-
sumował Tomasz Malepszy, przewodni-
czący Rady Miejskiej Leszna.
Włodarze miasta Leszna z prezyden-
tem Łukaszem Borowiakiem na czele 
są gorącymi orędownikami tego pro-
jektu i to z ich inicjatywy oraz dzięki 
finansowemu wsparciu miasta ukazu-
ją się kolejne tomy książki. Wydawcą 
jest Leszczyńskie Towarzystwo 
Kulturalne. Koordynatorem projektu 

jest Lech Woźny, autorkami od począt-
ku: Elżbieta Curyk-Sierszulska, Janina 
Małgorzata Halec, Anna Maćkowiak, 
Elżbieta Olender, Halina Siecińska 
i  Kinga Zydorowicz-Matysiak. Cykl 
ukazuje się pod redakcją Barbary i Jana 
Głowinkowskich, a opracowania graficz-
nego podjęła się Izabela Topczewska. 
Opowieści  ubarwiają kolorowe re-
produkcje obrazów różnych autorów, 

korespondujące z  przedstawianymi 
w książce miejscami i wydarzeniami.
Wszystkie części wydawnictwa 

„Ludzie i czasy. Leszno we wspomnie-
niach mieszkańców” można kupić 
w Centrum Informacji Turystycznej 
przy ul. Słowiańskiej 24 w Lesznie.

TEKST I ZDJĘCIA: 
 KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK

Promocja książki odbyła się w Miejskim Ośrodku Kultury w Lesznie

Jeden z narratorów czwartego tomu wspomnień – aktor Marek Prałat  
(z prawej). Na zdjęciu z Krystianem Matysiakiem

Wszystkie części wydawnictwa „Ludzie i czasy. Leszno we wspomnieniach 
mieszkańców” można kupić w Centrum Informacji Turystycznej w Lesznie
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Wiele wyzwań, wiele osiągnięć – jeden człowiek
Nauczyciel, filolog języka rosyjskiego. Członek Głównej Komisji Sportu Żużlowego w latach 1983-1989. Członek Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Motorowego w latach 1987-1990. Dyrektor KS Unia Leszno w latach 1976-1990. Miał wpływ na or-
ganizację międzynarodowych imprez w Lesznie. Doskonały strateg. A przede wszystkim człowiek skromny, serdeczny i piekiel-
nie inteligentny - Jan Nowicki.

Październik 1976 roku. Kibic żużla 
Jan Nowicki otrzymuje propozycję 
pracy w klubie Unia Leszno… 
Otrzymałem telefon z KW PZPR. Nie 

byłem członkiem partii, ale wielokrotnie 
pełniłem funkcję tłumacza języka rosyj-
skiego. Dałem się poznać jako dobry or-
ganizator pracy i kibic sportu żużlowego. 

Jednak nie od początku kibic zespo-
łu z Leszna?
Sportem żużlowym „zaraziłem się” od 

mojego najbliższego kuzyna Mariana 
Spychały, którego imię dziś nosi stadion 
w Opolu. W latach 50. reprezentował 
barwy Kolejarza Rawicz, który w dru-
giej połowie tamtej dekady stawał na po-
dium Drużynowych Mistrzostw Polski. 

Natychmiast zgodził się Pan na pro-
pozycję pracy w Lesznie?
To nie było takie proste. Pracowałem 

wówczas w Liceum Ogólnokształcącym 
w  Lesznie. Jak wspomniałem wyżej, 
wielokrotnie korzystano z mojej pomocy 
jako tłumacza, co podobało się uczniom, 
bo wypadały im lekcje. Zdecydowanie 
mniej podobało się to dyrekcji. Wiele 
względów przekonało mnie do podję-
cia ryzyka. W tym czasie prowadziłem 
już klasę maturalną i do czasu egzaminu 
dojrzałości, prowadziłem jeszcze zajęcia 
dla moich uczniów. Pracę w klubie roz-
począłem 1 grudnia 1976 r.

Zostańmy na chwilę przy maturze. 
O pańskim egzaminie dojrzałości moż-
na usłyszeć wiele historii…
Przed maturą musieliśmy przeczy-

tać „Poemat pedagogiczny” Antoniego 
Makarenki. Bardzo grubą książkę, a pa-
miętajmy, że wówczas nie było stresz-
czeń. Przetrzymałem więc książkę 
przez odpowiedni czas, aby w ten spo-
sób zasygnalizować jej przeczytanie. 
Zwracając książkę do szkolnej biblio-
teki, potwierdziłem, że ją przeczytałem. 
Bibliotekarka i jednocześnie polonistka 
zadała mi kilka pytań, a ja nie znałem od-
powiedzi. Na mojej karcie bibliotecznej 
odnotowano, że oszukałem. Byłem jed-
nak dobrym i bardzo ambitnym uczniem. 
Wypożyczyłem książkę ponownie. Tym 
razem już jednak nie ze szkolnej biblio-
teki. Na egzaminie maturalnym, odnie-
siono się do adnotacji o oszustwie. Jedną 
z osób w komisji była także pani biblio-
tekarka. Ku wielkiemu zaskoczeniu, 

doskonale odpowiedziałem na wszyst-
kie szczegółowe pytania.

Wróćmy zatem do rozpoczęcia pra-
cy w klubie. To chyba jednak nie było 
takie łatwe?
Zdecydowanie nie. Toczyły się już wów-

czas prace remontowo-budowlane na sta-
dionie przed Centralnymi Dożynkami. 
Nastręczało to wielu problemów, z któ-
rych dziś pewnie wielu osobom trudno 
sobie zdać sprawę. Rozbudowa stadionu 
oznaczała brak toru tak do spotkań ligo-
wych, jak i treningów. Proszę sobie wy-
obrazić, jakim wtedy było wyzwaniem 
logistycznym wybrać się na trening do 
Gniezna, Torunia czy Zielonej Góry. To 
właśnie z obiektów w tych ośrodkach 
korzystaliśmy najczęściej. 

A co z administracją podczas rozbu-
dowy stadionu w Lesznie?
Kiedy rozpoczynałem pracę, biuro mieś-

ciło się w kamienicy Rynek 6 w Lesznie. 
Panował tam niezły chaos. Wszelkie pro-
tokoły i inne dokumenty wraz z pucha-
rami i medalami były spakowane w bre-
zentowych workach. Postanowiono tutaj 
wykorzystać moje zdolności organiza-
cyjne, a ja stawałem na głowie, aby do-
prowadzić to do porządku. Pamiętajmy, 
że tamtejszy KS Unia Leszno to sekcje: 
akrobatyki sportowej, kolarstwa, brydża 
sportowego i właśnie żużla. Wyzwania 
towarzyszyły działalności każdej z sek-
cji, akrobatykom trzeba było załatwić 
halę sportową. Największe trudności to-
warzyszyły jednak sekcji żużlowej.

Na czym te trudności, obok proble-
mów z rozbudową stadionu polegały?
Nie mieliśmy oparcia w zakładach pra-

cy. Standardem było, że zawodnicy byli 
zatrudnieni na etacie, a oddelegowani 
do uprawiania sportu. Duże miasta po-
siadały duże zakłady pracy. Nie wspo-
minając już o klubach milicyjnych, jak 
Bydgoszcz czy Gdańsk. Staraliśmy się 
znajdować zatrudnienie choćby na pół 
etatu w takich zakładach jak PKS, ga-
zownia czy „Młyny”. Pracownik wid-
niał na liście zatrudnionych, ale do pracy 
nie przychodził. Odrębny temat stano-
wiło zaopatrywanie w sprzęt. Należało 
składać wnioski, które rozpatrywał 
Ośrodek Techniczno-Zaopatrzeniowy 
w Warszawie. Właściwie nigdy nie otrzy-
mywało się tyle, o ile się wnioskowało. 

Dlatego zgłaszało się zapotrzebowanie 
na większą ilość. 

Mimo tak wielu przeciwności w 1979 
r. Unia Leszno zostaje Drużynowym 
Mistrzem Polski. Jak do tego doszło? 
Z całą pewnością znakomita atmosfera 

i ciężka praca miały spory wpływ. Nie 

bez znaczenia było także pewne wyda-
rzenie, z którego próbowano później zro-
bić sensację czy wręcz skandal.

Cóż to było za wydarzenie?
Ciągle borykaliśmy się z problemami 

sprzętowymi. W międzyczasie zostałem 
wybrany na członka GKSŻ, a czterech 

Jan Nowicki – dyrektor KS Unia Leszno w latach 1976 – 1990
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polskich żużlowców z  różnych klu-
bów – w tym jeden reprezentant Unii 
- miało wyjechać na starty do ligi an-
gielskiej. Podczas rokowań z przedsta-
wicielami innych klubów ustalono, że 
Brytyjczycy gwarantują transport i przy-
czepkę. Ja wszedłem jako ostatni na te 

rozmowy i zaproponowałem, że Unia za-
gwarantuje transport w zamian za silniki 
„Weslake”.

I to wywołało aferę?
Przede wszystkim nie tak łatwo było 

zakupić cztery maluchy i  przyczepki. 

Każdy pojazd należało zarejestrować, 
a następnie spisać umowę z zawodni-
kiem. Wykazać, że rozchody równają się 
przychodom. W grę wchodziły upraw-
nienia do prowadzenia handlu zagra-
nicznego. W dodatku jedno z aut zostało 
rozbite. Proszę mi wierzyć, było trochę 
nieprzyjemności, i nie sposób wszystko 
tutaj opowiedzieć…

I ostatecznie…
Otrzymaliśmy te silniki i na nich wy-

walczyliśmy złote medale w rywalizacji 
drużynowej, co powtórzyliśmy jeszcze 
później kilkukrotnie.

Podczas Pana kadencji miało miej-
sce także inne wydarzenie, które chy-
ba można nazwać przełomowym. Na 
plastronie pojawił się byk.
Wiele drużyn szczególnie z  Wysp 

Brytyjskich miało bardzo ciekawe pla-
strony. Głowa wilka czy piraci poja-
wiali się zresztą nie tylko na plastronie, 
ale i w oficjalnej korespondencji. Byk 
to nawiązanie do Leszna, jako regionu 

rolniczego, a  także do herbu miasta. 
Projekt opracował Andrzej Wiecki.

I przygoda z klubem zakończyła się 
w 1990 r. Czy dziś można zobaczyć 
Pana w parku maszyn, na trybunach?
Tak, w  związku z  wieloma zmiana-

mi organizacyjnymi zakończyłem pra-
cę w klubie. Do dziś mam bardzo dobre 
relacje zarówno z zawodnikami i zarzą-
dem. Otrzymuję zaproszenia na trybunę, 
za co jestem wdzięczny.

Na zakończenie chciałbym zapytać, 
na co stać Unię Leszno w tym sezonie?
Myślę, że Unia osiągnie przyzwoity re-

zultat. Mogę dodać, że miałem obawy, 
a największe przed sezonem, kiedy po-
żegnaliśmy Dominika Kuberę i Bartosza 
Smektałę. Drużyny ekstraligowe coraz 
bardziej przypominają te piłkarskie. 
Złożone z zawodników wielu nacji.

ROZMAWIAŁ:  
MATEUSZ GOŁEMBKA

ZDJĘCIA: ZBIORY ARCHIWUM 
PAŃSTWOWEGO W LESZNIE / 

MATEUSZ GOŁEMBKA

# ROZMOWA

ŻUŻEL
PGE Ekstraliga 

Za niespodziankę można uznać zwycięstwo osłabionej brakiem Chrisa Holdera, FOGO 
Unii Leszno z drużyną For Nature Solutions Apator Toruń 49:41. Miejsce kontuzjowanego 
Australijczyka, który  w meczu z  ZOOleszcz GKM Grudziądz uległ poważnemu wypad-
kowi zajął debiutujący w PGE Ekstralidze Nazar Parnicki. Występ młodego zawodnika 
zdecydowanie przyczynił się do zwycięskiego wyniku. Żużlowiec z Ukrainy dwukrotnie 
przyjechał do linii mety jako pierwszy. Niespodzianką, a może nawet sensacją można 
nazwać to, co wydarzyło się na torze w Lublinie. Zawodnicy z Leszna nie byli co praw-
da faworytami zawodów, ale rozmiary przegranej 65:25 to niecodzienne zjawisko w 
najwyższej klasie rozgrywkowej. W kolejnym przegranym pojedynku 41:49, tym razem 
na własnym obiekcie, z drużyną częstochowskiego Włókniarza, przez większość spot-
kania w pojedynkę walczył praktycznie tylko Janusz Kołodziej, zdobywając komplet 18 
punktów. Kontuzja Chrisa Holdera oraz Nazara Parnickiego, który w turnieju o awans 
do Speedway Grand Prix 2 w Pardubicach złamał kość nadgarstka, to nie jedyny prob-
lem kadrowy FOGO Unii Leszno. W wyjazdowym, przegranym  meczu z drużyną ebut.pl 
Stal Gorzów kontuzji złamania obojczyka uległ Grzegorz Zengota. Do wypadku doszło 
w piątej gonitwie, w której Zengota po zderzeniu z Wiktorem Jasińskim został wycofa-
ny z dalszej części zawodów. Do tego momentu podopieczni Piotra Barona przegrywali 
tylko 13:11. Osłabione Byki nie były już w stanie walczyć o wygraną i ostatecznie ulegli 
gorzowianom 57:33.  W drużynie FOGO Unii Leszno zadebiutował Adrian Miedziński, 
który startował trzykrotnie, przywożąc do mety same zera. Jak równy z równym walkę 
z żużlowcami Stali podjęli tylko Janusz Kołodziej i Damian Ratajczak. 

FOGO Unia Leszno – For Nature Solutions Apator Toruń 49:41
Smektała 9+1, Kołodziej 10 +1, Parnicki 6, Zengota 8 +1, Lidsey 10, Jabłoński 2+1, 
Ratajczak 4
Platinum Motor Lublin – FOGO Unia Leszno 65:25
Smektała 3, Kołodziej 5,+1, Parnicki 1, Zengota 9+1, Lidsey 4, Ratajczak 2, Mencel 1
FOGO Unia Leszno – Tauron Włókniarz Częstochowa 41:49
Smektała 7, Kołodziej 18, Parnicki 2+1, Zengota 4, Lidsey 5, Mencel 2+1, Ratajczak 3

ebut.pl Stal Gorzów – FOGO Unia Leszno 57:33
Smektała 4, Kołodziej 11+1, Miedziński 0, Zengota 2+1, Lidsey 6, Ratajczak 9, Mencel 1+1

Złoty, srebrny i brązowy
Poznaliśmy triumfatorów zawodów w ramach złotego, srebrnego i brązowego kasku. 
Zawody o Złoty Kask, które rozegrano w Opolu, wygrał Maciej Janowski. Na podium 
stanęli także Bartosz Zmarzlik i Piotr Pawlicki. Czwarty był Dominik Kubera. Czołowa 
czwórka turnieju zapewniła sobie awans do eliminacji cyklu Grand Prix. Piąty był Bartosz 
Smektała, a ósmy Janusz Kołodziej. W Częstochowie zawodnicy walczyli o Srebrny Kask. 
Tutaj najlepszy okazał się Bartłomiej Kowalski. Wyścig dodatkowy zadecydował o dalszej 
kolejności. Damian Ratajczak pokonał w nim Kacpra Pludrę. W Gorzowie natomiast roze-
grano zawody o Brązowy Kask. Zwyciężył Wiktor Przyjemski przed Oskarem Paluchem. 
O trzecim miejscu zadecydował wyścig dodatkowy. Tutaj ponownie walczył Damian 
Ratajczak. Tym razem pozostawił w pokonanym polu Antoniego Mencla.

Ekstraliga U-24
Młodzi zawodnicy reprezentujący Duda Development Ciesiółka Auto Group Unia Leszno 
w przeciwieństwie do starszych kolegów nie dali żadnych szans w spotkaniu z druży-
ną Motoru Lublin. Komplet punktów zdobył Damian Ratajczak obchodzący tego dnia 
osiemnaste urodziny. Dołączamy się do życzeń i zaciskamy kciuki za kolejne komplety.

Duda Development Ciesiółka Auto Group Unia Leszno – Motor Lublin 54:36
Oleksiak 0, Ratajczak 15, Musielak 2, Brown 7, Pearson 6, Mencel 12+1, Jabłoński 12+2

Drużynowe Mistrzostwa Polski Juniorów
Na torze w Gnieźnie rozegrano zawody w ramach DMPJ grupy D. Najlepsi okazali się żuż-
lowcy Arged Malesy Ostrów. Za nimi uplasowała się drużyna Agromix Polcopper Unia 
Leszno. Trzecie miejsce wywalczyła czeska ACCR, a na czwartym znaleźli się gospoda-
rze. Dla klubu z Leszna punktowali: Musielak 12, Mencel i Jabłoński po 10, Juskowiak 2.

Speedway Grand Prix
Rozpoczęła się walka o Indywidualne Mistrzostwo Świata 2023. W pierwszej rundzie 
w chorwackim Gorican na podium stanęli: Bartosz Zmarzlik, Robert Lambert i Fredrik 
Lindgren. W kolejnych zawodach rozegranych w Warszawie Zmarzlik i Lindgren zamie-
nili się miejscami. Triumfował Szwed, a Bartosz Zmarzlik był trzeci. Drugą lokatę wywal-
czył Jack Holder.
 

OPRACOWAŁ: MATEUSZ GOŁEMBKA I TOMASZ MŁYNARCZYK

Roman Jankowski i Jan Nowicki podczas prezentacji przed meczem ligo-
wym – lata 80.
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26 # DZIEŃ DZIECKA W RYDZYNIE

godz. 17.00 - 20.00
2 czerwca

przy boisku SOSW w Rydzynie

FESTYNFESTYNFESTYNFESTYNFESTYN
DZIEŃ

DZIECKA

W PROGRAMIE
warsztaty Artystyczne:  

kule do kąpieli, garncarstwo, makrama, PLASTYCZNE
trampoliny

gry i zabawy dla dzieci
bańki mydlane, balony

występy wokalne oraz wystĘPY sekcji ROK
bookcrosing, dmuchańce

17.00 - 20.00

PARTNERORGANIZATOR



27# INWESTYCJE

Osiedle Rydzyna 2000 – zobacz, jak się zmienia
Za niespełna rok ten fragment Rydzyny stanie się jej wizytówką, a wszystko to dzięki 
trwającej właśnie przebudowie realizowanej w ramach Rządowego Funduszu Polski 
Ład.

Wprawdzie na razie mieszkańcy tego 
rejonu muszą mierzyć się z utrudnienia-
mi, ale dla zmian, które się dokonują, 
warto poczekać. Po modernizacji osied-
le Rydzyna 2000 będzie obszarem kom-
pletnym – z pełną infrastrukturą, której 
pozazdrościć będą mogły niejedna więk-
sza gmina czy miasto. Inwestycja posu-
wa się w dobrym tempie, co jest związa-
ne m.in. ze sprawnym przygotowaniem 
dokumentacji, z którą Rydzyna przystę-
powała do zadania.

Trzeba przyznać, że zmiany na niemal 2 
km ulic połączone z modernizacją i bu-
dową wszelkich instalacji sprawią, że 
łatwiej będzie się tam poruszać zarów-
no samochodem, jak i rowerem czy na 
piechotę. Zmotoryzowani mogą oczeki-
wać przebudowanych dróg i nowych par-
kingów, a piesi i rowerzyści – specjalnie 
dla nich przystosowanych ciągów ko-
munikacyjnych. Do budowy nawierzch-
ni wykorzystana zostanie kostka beto-
nowa. Dla bezpieczeństwa pomyślano 

o wyniesionych skrzyżowaniach i przej-
ściach dla pieszych.

Poza tym zadbano o warstwę wizualną, 
czyli o zieleń, której tak bardzo potrze-
ba. Prace obejmują również to, czego nie 
widać, a co zagwarantuje mieszkańcom, 
że nie będą topić się w wodzie i błocie. 
Pod chodnikami i drogami znajdzie się 
kanalizacja deszczowa wraz ze studnia-
mi rozsączającymi i odwodnieniem.

– Cała inwestycja będzie koszto-
wać prawie 8,1 mln zł – przypomina 
Łukasz Bartkowiak, zastępca burmi-
strza Rydzyny.

Zdecydowana większość tej kwoty, bo 
aż 7,5 mln zł pochodzi z Rządowego 
Funduszu Polski Ład: Program Inwestycji 
Strategicznych. Prace na zlecenie Gminy 
Rydzyna prowadzi Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno–Handlowo–Usługowe 
Ogólnobudowlane „WILERBUD” 
z Osiecznej. Zgodnie z planem inwe-
stycja powinna być gotowa do marca 
2024 roku.
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Projektowana oś jezdni

Nawierzchnia z kostki betonowej o grubości 8 cm na podbudowie
betonowej na jezdniach - kostka szara

Zakres opracowania

Nawierzchnia z kostki betonowej grubości 8 cm na podbudowie
betonowej na miejscach postojowych i parkingach - kostka grafitowa
Nawierzchnia z kostki betonowej o grubości 8 cm na podbudowie
betonowej na zjazdach do posesji - kostka grafitowa

Opornik betonowy 12x25 cm na ławie betonowej z oporem na
wjazdach do posesji i granicy nieruchomości

L E G E N D A

Pochylenie poprzeczne jezdni

Granica pomiędzy nawierzchnią zjazdu a chodnikiem z kostki
betonowej

Obrzeże betonowe 8x30 cm na ławie betonowej z oporem

2.0%

Nawierzchnia z kostki betonowej grubości 8 cm na podbudowie z gruntu
stabilizowanego cementem na chodnikach - kostka szara

Tereny zieleni - trawniki i nasadzenia

Krawężnik betonowy 15x30 cm na ławie betonowej z oporem

Krawężnik betonowy 15x30 cm ze ściekiem z dwóch rzędów kostki
betonowej na ławie betonowej z oporem

864 Numery działek na których realizowane jest przedsięwzięcie

Krawężnik betonowy najazdowy 15x22 cm na ławie betonowej z
oporem

Ściek z dwóch rzędów kostki betonowej na ławie betonowej

Projektowane aktywne solarne elementy odblaskowe LED barwy białej

Nawierzchnia z kostki betonowej na wyniesionych skrzyżowaniach i
przejściach dla pieszych - kostka grafitowa

Na podstawie § 8, ust. 1 Rozporządzenia w sprawie szczegółowego
zakresu i formy projektu budowlanego poświadczam za zgodność z
oryginałem kopię mapy do celów projektowych.

Projektant:
mgr inż. Paweł Kattner

Zamawiający / Inwestor:
        G M I N A   R Y D Z Y N A
        Rynek  1,  64-130  Rydzyna
Jednostka Projektowa:
    P A W E Ł   K A T T N E R   " P M D "
      ul. Cyprysowa  2,  64-130 Dąbcze

Stadium:

Projekt
Budowlano -
-Wykonawczy

Zadanie:
Przebudowa drogi gminnej - ulicy  M. Konopnickiej,
J. Kochanowskiego, J. z Czerniny, M. Dąbrowskiej,

E. Orzeszkowej, J. Brzechwy, Plac Pisarzy Polskich,
W. Reymonta w miejscowości Rydzyna

Adres inwestycji:
Jednostka ewidencyjna - Rydzyna - Miasto   301304_4,

Obręb - 0001 Rydzyna,
Numery ewidencyjne działek:  54/6, 54/33, 55/31, 55/4, 604, 852, 862, 863, 915,

865, 848, 900, 898, 892, 887, 886, 878, 899.

Branża:

DROGOWA
Tytuł rysunku:

Projekt  Zagospodarowania  Terenu
Stanowisko: Imię i nazwisko: Numer uprawnień: Podpis:

Projektant: mgr inż. Paweł Kattner
702/85/Lo

Projektowanie w specjalności konstrukcyjno -
inżynieryjnej w zakresie dróg

Sprawdzający: inż. Krzysztof Marchwicki
921/86/Lo

Projektowanie w specjalności konstrukcyjno -
inżynieryjnej w zakresie dróg

Data opracowania:   listopad 2020 roku Skala:  1 : 500 Rysunek nr: 2.

Promień Kąt skrętu Kąt skrętu Styczna Długość łuku
1/2 długości 

łuku
Odległość od 
wierzchołka

R [m] α [°] rad T [m] Ł [m] Ł/2 [m] Z [m] PŁK ŚŁK KŁK

1 400,00 7,3493 0,128269 25,69 51,31 25,655 0,82 0+034,93 0+060,59 0+086,24

2 50,00 40,2887 0,703170 18,34 35,16 17,580 3,26 0+039,69 0+057,27 0+074,85

3 120,00 58,0019 1,012324 66,52 121,48 60,740 17,20 0+007,37 0+068,11 0+128,85

4 100,00 20,2095 0,352722 17,82 35,27 17,635 1,58 0+157,05 0+174,69 0+192,32

5 75,00 28,1153 0,490705 18,78 36,80 18,400 2,32 0+010,11 0+028,51 0+046,91

6 140,00 25,6085 0,446953 31,82 62,57 31,285 3,57 0+047,03 0+078,32 0+109,60

7 90,00 37,2606 0,650320 30,34 58,53 29,265 4,98 0+019,15 0+048,42 0+077,68

Numer 
łuku

KILOMETRAŻ

ZESTAWIENIE  ŁUKÓW  POZIOMYCH  WRAZ  Z  KILOMETRAŻEM

Wizualizacja dokumentacji - całość projektu składa się z dwóch części

(3
4/

20
23

) P
ro

m
oc

ja



28 # KOBIETA (NIE)ZWYKŁA

TEKST: JOANNA KLAMECKA

Ewa Rosolska
PISARKA   

Historie właściwie same do mnie przychodzą. Nie planuję ich od początku do końca. 
One mnie ogarniają i prowadzą. Mają swój początek w różnych zdarzeniach, chwilach, 
a nawet snach. Tajemnica Starego Witraża zaczęła się niewinnie - od pomysłu na tytuł. 
Potem wciągnął mnie magiczny świat i dorastający w każdej kolejnej części bohatero-
wie. Aktualnie nie mogę się doczekać audiobooku. W planach jest także ekranizacja. 
Z równie wielką przyjemnością piszę dla dorosłych. Fani najnowszej powieści Kontrakt 
doczekają się wkrótce drugiej części. W międzyczasie powstają kolejne bajki dla przed-
szkolaków, m.in. Awantury Aleksandra (Nie)Wielkiego.

PEDAGOG
Zawodowo od lat spełniam się w szeroko pojętej edukacji, w rolach: pedagoga, na-
uczyciela edukacji wczesnoszkolnej, doradcy zawodowego, dyrektora szkoły, 
a obecnie poradni psychologiczno-pedagogicznej. W mojej pracy chętnie skupiam 
się na rozwoju pasji czytelniczej przede wszystkim u dzieci. Nic tak nie rozwija wyob-
raźni i zainteresowań jak książki. Powiatowa Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna 
w  Rydzynie wspólnie z  Miejską Biblioteką Publiczną w  Lesznie realizuje projekt 
Młodzi twórcy, w ramach którego można bezpłatnie skorzystać z 1-godzinnego 
spotkania podczas zajęć lekcyjnych. Warto skorzystać. 

A tymczasem chwalmy nasze dzieci, nie blokujmy ich naturalnego entuzjazmu i ot-
wartości na świat. Pozwólmy rosnąć ich skrzydłom! Zaciekawiajmy się światem ra-
zem z nimi. Rozglądajmy się w lewo i w prawo. Nigdy nie wiemy, gdzie czeka nas 
przygoda, co przypieczętuje nasze pasje.

SZTUKA
Zawsze krążyła we mnie myśl twórcza i potrzeba jej wyrażenia. Jestem z na-
tury samotnikiem, któremu wystarcza dobra książka i wyobraźnia. Lubię 
łapać szybujące myśli i pomysły. Tak zainteresowałam się tworzeniem wi-
traży, biżuterii, malarstwem, rękodziełem. Szukam sposobów, by łapać nie-
zwykłości z otaczającego mnie świata, nadać im formę i na nowo puszczać 
w świat. Tak spełniam moje marzenia każdego dnia.

MARZENIA
Celebruję chwilę po chwili. Z entuzjazmem i uważnością przypatruję się temu, co przy-
nosi dzień i choć spełniam moje marzenia, nie przestaję otwierać się na nowe. Warto 
marzyć odważnie i wszechstronnie. Przestrzegam jednak, by marzyć precyzyjnie! Bo 
marzenia się spełniają! 

IDEALNY DZIEŃ
Mam wiele wariantów udanego dnia. Tak naprawdę mamy niezliczone możliwości 
tworzenia udanych chwil, pod warunkiem, że będziemy uważni i otwarci. Czasem 
trzeba po prostu zdecydować: dziś będzie mój idealny dzień, a potem nie dać się prze-
ciwnościom, trzymać się przyjętego kursu. Lubię zwracać uwagę na drobiazgi, które 
mnie otaczają. Lubię pisać i tworzyć. Lubię zaciekawiać się tym, co za rogiem. Takim 
podejściem obdarowałam także główną bohaterkę powieści Kontrakt, Małgorzatę, 
której pozytywne nastawienie do sytuacji i zdarzeń zdecydowanie udziela się czytelni-
kom. Dlatego zostawiam Was z jednym z fragmentów:
Adaś, życie to jest wszystko to, co nas spotyka, gdy snujemy zupełnie inne plany i ma-
my zupełnie inne oczekiwania. Jeszcze będziesz szczęśliwy. Jestem tego pewna.

Nie czekajmy aż marzenia się spełnią, spełniajmy je już dziś!
Wejdźmy do świata książek, edukacji, pedagogiki i  pasji. 
Poznajmy Ewę Rosolską - twórczynię magicznych zdarzeń 
i fantastycznych historii w cyklach dla młodzieży: Tajemnica 
Starego Witraża i Pułapki czasu, a także autorkę ciekawych 
i pięknie zilustrowanych historii dla najmłodszych z cyklu: 
Bajeczki Babeczki. 
Wśród dorosłych czytelniczek znana jest pod pseudonimem: 
Marta Osa. Niedawno ukazała się najnowsza książka 
Kontrakt. Czy będzie druga część?

Fotografia by Beata Ciesielska
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HOROSKOP
Baran (21.03-19.04)

Drogi Baranie, czerwiec to czas pracy na rzecz realizacji już rozpoczętych projektów w życiu osobistym i za-
wodowym. Na pewno zachęci Cię do większej troski o to, co już zostało osiągnięte  i do bardziej efektywnej 
współpracy. Masz znakomitą aurę, by zadbać o zdrowie, równowagę emocjonalną, pozbyć się szkodliwych 
nawyków i używek. Możesz doświadczyć odnowienia, przypływu sił życiowych. Jeśli pragniesz rozwijać 
swoje pasje, to bieżący miesiąc będzie sprzyjał rozpoczynaniu kursów, wyjazdom i nawiązywaniu ciekawych 
kontaktów społecznych. Jeśli jesteś samotnym Baranem, to raczej raz na zawsze pogrzebiesz przeszłość, 
która Ci ciąży, niż poznasz kogoś nowego. W stałych związkach stabilnie, ale warto wybrać w krótką podróż.

Byk (20.04 - 20.05)
Drogi Byku, czerwiec 2023 roku postawi przed Tobą wyzwanie, by nadać życiu nowy kierunek w osobistej 
sferze życia. Jowisz właśnie rozpoczął podróż przez Twój znak urodzeniowym, co zdarza się raz na kilka-
naście lat. Masz szansę na odnowę w miłości, karierze i odzyskanie radości życia.  Prawdopodobnie roz-
poczniesz budowanie swej małej życiowej stabilizacji. Szczególnie zacznie temu sprzyjać ostatnia dekada 
czerwca. Nowy początek wymaga jednak zamknięcia przeszłości i naprawienia błędów. Czerwiec może Cię 
skłonić do tego w dziedzinie fi nansów i spraw rodzinnych. Poza tym czerwiec to doskonały czas na naukę, 
rozwój zawodowy i duchowy. Warto wykorzystać sprzyjający czas na poprawę kondycji fi zycznej oraz ko-
niecznie zadbać o zdrowie. 

Bliźnięta (21.05-20.06)
Drogi Bliźniaku, czerwiec to dla Ciebie optymalny czas na urlop oraz inne formy odpoczynku, dzięki którym 
zregenerujesz siły, przygotowując się do nowych wyzwań. Nie forsuj się jednak, bo szybko się zniechęcisz 
i po treningach pozostanie Ci wspomnienie zamiast kondycji. Z drugiej strony czerwcowa aura kosmiczna 
sprzyja Ci w osiąganiu sukcesów metodą małych, rzetelnych kroków. Zatem możesz z powodzeniem 
analizować różnorodne kwestie oraz wdrażać poprawki. Możesz też osiągnąć postęp w karierze, jeśli tylko 
zachowasz zdrowy rozsądek i włożysz w to zaangażowanie. Rutyna także ma swoje zalety… Czerwcowa 
Wenus zachęci Cię do ożywienia towarzyskiego i może obdarzyć fl irtami, randkami. W stałych związkach 
mogą pojawić się kłótnie o władzę i pieniądze.

Rak (21.06 - 22.07)
Drogi Raku, czerwiec to czas względnej stabilizacji w każdej sferze życia. Możliwe, że częściej niż zwykle 
będziesz bywać wśród ludzi, uczyć się i bawić. Prawdopodobnie bieżący miesiąc skłoni Cię do refl eksji, kim 
jesteś i kim chciałbyś się stać, by czuć, że spełniasz swoje marzenia, że czujesz się osobą spełnioną. Unikaj 
decyzji impulsywnych, opartych wyłącznie na wewnętrznym przekonaniu, pielęgnuj zdrowie i spokój. 
Wówczas Twoja intuicja poprowadzi Cię Twoją własną drogą. Poza tym staniesz się bardziej wrażliwy na 
swoje potrzeby duchowe i emocjonalne. Możliwe też, że zapragniesz zmienić miejsce do życia. Poza tym 
okaże się, że ten miesiąc przyniesie niewielkie korzyści fi nansowe.

Lew (23.07 - 22.08)
Drogi Lwie, czerwiec może okazać się czasem wydawania pieniędzy na przyjemności, zabawy i „zastaw 
się, a postaw się”… Na pewno będziesz przyciągać pokusy, by żyć chwilą i cieszyć się życiem bez względu 
na wszystko. Uważaj na niezobowiązujące fl irty czy miłostki. W sprawach zawodowych warto skupić się 
i przepracować swoje słabości, naprawić błędy i bardziej się postarać, bo awans będzie w zasięgu ręki, 
a wraz z nim poprawa sytuacji fi nansowej. Zaniedbania na tym polu jeszcze w tym roku mogą przynieść 
zawodowe i fi nansowe trudności. Warto teraz analizować różnorodne kwestie oraz wdrażać poprawki. 
Uważaj także na zdrowie, ponieważ zaniedbania dietetyczne oraz hazardowe podejście do życia mogą 
unieruchomić Cię na dłużej.

Panna (23.08 - 22.09)
Droga Panno, czerwcowa aura kosmiczna to czas idealny dla regeneracji sił i cieszenia się „małą życiową 
stabilizacją”. Warto zaplanować urlop lub choćby weekendowe wypady do znajomych. Czerwiec może też 
otworzyć nowe drzwi w karierze, jeśli tylko pokonasz wewnętrzne trudności i bardzo realistycznie, z werwą, 
pełnym zaangażowaniem podejdziesz do rozwoju zawodowego. Jeśli zostały jeszcze jakieś niezałatwione 
sprawy z przeszłości, to jak najszybciej pozamykaj je, by nie stały się balastem. W czerwcu pojawią się 
niepowtarzalne szanse na realizację Twoich planów osobistych, szczególnie w miłości.

Waga (23.09 - 22.10)
Droga Wago, czerwcowa energetyka gwiazd wspiera Twoje zamiary w osobistej oraz społecznej sferze 
życia. Ostatnia dekada miesiąca może wnieść więcej napięć w relacjach z długoletnim stażem lub znużenie 
miłostkami. Poza tym masz zielone światło w miłości. Masz także ogromne szanse na nowe ciekawe 
znajomości, fascynujące rozmowy i uczciwe zamiary. Niektóre z tych znajomości mogą zaowocować 
przyjaźnią na całe życie. Poza tym będziesz pełen radości i energii do działania, by spełniać swoje marzenia 
i  wcielać w  życie projekty. Możliwe, że dzięki bardziej harmonijnej aurze energetycznej znajdziesz 
rozwiązania dla spraw, które od pewnego czasu nie przynosiły satysfakcji. Wszystko, co zrobisz dla swojego 
dobra, przyniesie Ci spełnienie.

Skorpion (23.10 - 21.11)
Drogi Skorpionie, w czerwcu pozostaniesz pod wpływem aury kosmicznej wspierającej Twój rozwój osobisty. 
Idzie nowe w miłości i społecznej sferze życia. Dla Ciebie oznacza to przede wszystkim wyzwania, a te po 
prostu kochasz… Zatem możesz liczyć, że dostaniesz nie jedną szansę zmierzenia się z Twoimi własnymi 
słabościami blokującymi karierę. W pracy koniecznie działaj tak, by nie powstawały zaległości. W ten sposób 
w perspektywie kilku miesięcy oszczędzisz sobie kłopotów, także fi nansowych. Warto twardo trzymać się 
realiów życia i inwestować w konkretne umiejętności. Czerwcowa aura miłosna w Twoim przypadku będzie 
przypominać bardziej manewry niż tango…

Strzelec (22.11 - 21. 12)
Drogi Strzelcze, czerwcowa aura kosmiczna sprawi, że poświęcisz więcej czasu sobie i swoim pasjom, 
a także kształtowaniu, określaniu granic w relacjach społecznych. To może być dla Ciebie frustrujące 
doświadczenie, ale pomoże czynić postępy. Popracuj nad lepszą komunikacją w relacjach ze światem. 
Spotykaj się z ludźmi, którzy wzmacniają Twoje mocne strony, a raz na zawsze odetnij się od tych, którzy 
sprowadzają Cię na manowce, odciągając od Ciebie samego. W przeciwnym razie Twoje życiowe trudności 
tylko będą się pogłębiać. Ostatnia dekada czerwca to czas doskonały, by rozpocząć urlop. W miłości dość 
stabilnie, choć jeśli jesteś samotnym Strzelcem, możesz liczyć na szansę, by poznać kogoś inspirującego, 
kto dłużej pozostanie w Twoim życiu.

Koziorożec (22.12 - 19. 01)
Drogi Koziorożcu, czerwiec daje szanse na więcej harmonii w każdej sferze życia. Warto zatrzymać się na 
chwilę, odpocząć i nabrać sił, także duchowych. Mało kto wie tak dobrze jak Ty, że zmiany zaczynamy od 
siebie, a szczególnie od transformacji własnych słabości. Warto też trzymać się ścieżek, dzięki którym do 
tej pory udawało Ci się czynić postępy i odnosić sukcesy. Czerwiec to także czas, w którym możesz uzyskać 
większy wpływ na swój stan posiadania i sferę fi nansową. Jeśli jesteś samotnym Koziorożcem, to masz 
szansę na nowe znajomości, mimo że na romantyczną miłość przyjdzie Ci jeszcze poczekać, choć nie raz, 
nie dwa w głębi duszy usłyszysz „serduszko puka w rytmie cza-cza”…

Wodnik (20.01 - 18. 02)
Drogi Wodniku, czerwiec to czas, w którym będzie Cię nosić – duchowo i dosłownie. Na pewno nie będziesz 
narzekać na nudę czy rutynę. Możliwe też balansowanie między pokusami i szansami, a odróżnić jedno 
od drugiego będzie trudno… Nie raz przekonasz się, że życie uczy pokory właśnie wtedy, gdy wszystko 
wydaje się pewne lub niemożliwe…  Warto poświęcić więcej czasu poprawie relacji z najbliższymi, rodziną 
i przyjaciółmi. Unikaj też radykalnych decyzji w fi nansowej oraz zawodowej sferze życia. Masz za to szansę, 
by wnikliwiej rozważyć przyczyny dotychczasowych niepowodzeń i w niedalekiej przyszłości zmienić 
sytuację na swoją korzyść. Czerwiec sprzyja Ci za to w miłości.

Ryby (19.02 - 20.03)
Droga Rybo, czerwiec najprawdopodobniej zachęci Cię do podróży, zarówno fi zycznych jak i tych ducho-
wych. Zapragniesz wcielać w życie plany i spełniać marzenia. Chwalebne, ale wymagające planów i środ-
ków, które dopiero przyjdzie Ci zebrać. Teraz masz idealny czas, by przygotować grunt materialny pod te 
pragnienia. Wszystko zaczyna się od pierwszego kroku, także nowy dom i wyprawa w nieznane. Masz za 
to realne szanse na sukcesy podczas egzaminów, awans zawodowy oraz nową pracę, która spełni Twoje 
oczekiwania. Ostatnia dekada miesiąca będzie sprzyjać miłości i odpoczynkowi, regeneracji sił. Zatem 
warto wtedy zaplanować urlop.

Horoskop klasyczny na czerwiec 2023 r. opracowała Akia
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szata

bity w
staroż.
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państwo
z Porto-

Novo

Jerozo-
limskie

w stolicy

polska
marka
kosme-
tyków

hodowa-
ne w

Tybecie

choroba
jak prze-
kleństwo
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 PRZEPISY W ORYGINALNEJ PISOWNI Z 1910 ROKU

*Przepisy pochodzące z 1910 roku, w oryginalnej pisowni, nadesłał nasz wierny czytelnik Waldemar Hajnsz

Zrazy a la Nelson

Wziąć polędwicy wołowej ile potrzeba, na ile osób, pokrajać na cienkie zrazy, utłuc tłuczkiem, osolić i opieprzyć. Dać do rondla, który umyślnie jest urządzony 
na zrazy, dużą łyżkę masła i rozpalić dobrze, a gdy zacznie się rumienić, bardzo prędko układać warstwę zrazów. Na to nałożyć cebuli (jeżeli kto lubi), kartofl i 
pokrajanych w talarki i poprzednio sparzonych wrzącą wodą, potem znowu zrazy, masło i cebulę i tak napełnić rondelek. Dobroć (smak) tych zrazów zależy od 
tego, aby się krótko dynstowały (dusiły). W 20 minut powinny być miękkie.

Zrazy polskie siekane

Jedno kilo pierwszej krzyżowej pieczeni pokrajać razem z tłuszczem w drobne kawałki. Potem przepuścić 2 razy przez maszynkę i oczyścić z żył. Namoczyć 
bułkę (za 2 centy) w wodzie, wycisnąć dobrze i dać do tego mięsa. Upiec dużą cebulę, a gdy ostygnie, utrzeć na tarku, dać do rondelka pół łyżki masła, wło-
żyć utartą cebulę i zagotować dobrze, ale nie zrumienić, a gdy ostygnie, osolić, opieprzyć, dać jedno jajo, jedno żółtko, wymieszać wszystko dobrze z mięsem. 
Następnie robić podłużne zrazy, których powinno być od 8 do 10 sztuk i obsypać mąką. Dać do rondla masła, które poprzednio potrzeba sklarować, to jest zago-
tować, zlać z wierzchu szumowiny, zostawić na spodzie (te mogą być użyte do kaszy przy wypiekaniu). Masła potrzeba na tę ilość 14 deka (czyli ćwierć funta). 
Masło  w rondlu dobrze rozpalić, układać zrazy jeden około drugiego, obrumienić, a gdy są już dobrze usmażone, wyjąć na półmisek. Do pozostałego tłuszczu 
dać łyżkę mąki, całą cebulę upieczoną poprzednio i zrumienić zaprażkę. Mieć rosół ugotowany z żyłek, kości i odpadków, które przy siekaniu mięsa odeszły. 
Do rosołu tego włożyć 2 grzybki, osolić, zalać tym rosołem zaprażkę, wymieszać należycie, potem zagotować dobrze. Tymczasem w drugim rondlu ułożyć zra-
zy, zalać tym sosem przefasowanym przez sitko, raz tylko zagotować. Potem ułożyć pięknie zrazy na półmisku, oblać sosem i wydać na stół. Do tych zrazów 
podaje się kaszę hreczaną (gryczaną), na sypko wypiekaną, którą podać ze słoniną świeżą, młodą lub też oblaną masłem.

Zrazy polskie faszerowane

Przyrządzone mięso jak na poprzednie zrazy, faszerować w następujący sposób: 14 deka słoniny młodej ugotować, a gdy ostygnie, posiekać niezbyt drobno. 
W pół łyżce masła upieczoną dużą cebulę utrzeć na tarku, dać tę słoninę, chleba tartego, soli i pieprzu, wymieszać razem ten farsz. Zraz zrobiony rozpłaszczyć 
cienko, nakłaść do środka farszu, umaczać ręce w wodzie i urobić podługowate zrazy, które zupełnie w ten sam sposób jak poprzednie usmażyć, taki sam sos 
zrobić i podać z kaszą hreczaną (gryczaną). Również dobre są zrazy faszerowane tylko masłem, bułką, cebulą i pieprzem. Wtenczas wziąć dużą łyżkę masła, 
utrzeć na pianę, dodać bułki tartej, soli, pieprzu i cebuli i tym farszem nadziać każdy zraz z osobna.
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Pewnego dnia na lotnisku w Kopenhadze
Loty na Islandię z reguły bywają interesujące. Choćby z tego względu, że podróż w miesiącach zimowych może obfitować w cał-
kiem duże opóźnienie spowodowane ciężkimi warunkami pogodowymi. Nie inaczej było tym razem. Pierwszą godzinę oczeki-
wania na samolot spędziłem w saloniku lotniskowym, drugą przespałem. Co jednak zrobić z trzema kolejnymi? Można kupić ko-
lejne bilety lotnicze.

Nietypowy cel podróży
Zastanawiając się nad wyborem kolej-

nego miejsca podróży, a jednocześnie 
będąc nieco przeziębiony, pomyślałem 
sobie, że tym razem kupię bilet w jakieś 
miejsce, gdzie będzie naprawdę gorą-
co. Wybór padł na Uzbekistan. Jeszcze 
kilka lat temu kraj był w zasadzie za-
mknięty. Oprócz zakupu biletu lotnicze-
go u jedynego, narodowego przewoźnika 
Uzbekistanu, trzeba było wypełnić stos 
dokumentów, a i tak wszystko zależa-
ło jeszcze od rozmowy z funkcjonariu-
szem służb bezpieczeństwa tuż po wy-
lądowaniu. Od kilkunastu lat sytuacja 
przedstawia się inaczej. Obecnie oby-
watele Unii Europejskiej nie potrzebują 
wizy, w zasadzie wystarczy tylko pasz-
port i bilet lotniczy - ten można kupić 
za kilkadziesiąt euro z m.in. Wiednia, 
Budapesztu lub Bukaresztu z przesiad-
ką w Abu Dhabi.

Uzbekistan
W zasadzie Uzbekistan można nazwać 

jednym z najpiękniejszych państw na 
świecie biorąc pod uwagę zabytki oraz 
architekturę. Z pewnością każdy słyszał 
o  Jedwabnym Szlaku - to właśnie on 
uczynił takie miasta, jak Samarkanda, 
Buchara, Chiwa królewskimi. Stolicą 
Uzbekistanu jest Taszkient - stolica, któ-
rej włodarze robią wszystko, aby uczy-
nić z niej najpiękniejsze miasto Azji. Na 
ulicach, wzorem Mińska, nie da się zna-
leźć papierka czy pijanej osoby. W zasa-
dzie spacerując po stołecznych ulicach 
w poniedziałkowy poranek można od-
nieść wrażenie, że celem każdego oby-
watela jest jak najlepiej usprzątnąć mia-
sto. Brygady porządkowe są wszędzie. 
Niedaleko od ścisłego centrum znajdu-
je się nowoczesna dzielnica - Taszkient 
City. Nowoczesne hotele otoczone są cu-
downymi apartamentami, pięknym, zie-
lonem parkiem, stawem, basenem, licz-
nymi kawiarniami i restauracjami. Jeśli 
ktoś uważa, że republiki postradzieckie 
są zacofane, brudne, brzydkie i wszyst-
kie przypominają Warszawę sprzed kilku 
lat, powinien odwiedzić właśnie to miej-
sce. No tak, ale do Uzbekistanu przyje-
chałem w innym celu…

Jedno, wielkie muzeum
Przyznam, że do każdej podróży skrupu-

latnie się przygotowuję. W Samarkandzie 
i Bucharze nie ma to najmniejszego sen-
su. Mimo, że miasta te są stosunkowo 
duże, to jednocześnie stanowią w zasa-
dzie jedno, wielkie muzeum. Wystarczy 

opuścić jedno mauzoleum, aby sekun-
dę później znaleźć się tuż przed monu-
mentalnym, cudownym meczetem. Obok 
niego zachwycający minaret, po lewej 
stronie kolejne mauzoleum, a po pra-
wej meczet. I mniej więcej tak wygląda 
każda ulica Buchary lub Samarkandy. 
Oczywiście malkontenci twierdzą, że 
to nudne. Nie, to nigdy nie będzie nud-
ne. Z całą pewnością wystarczy spędzić 
dosłownie kilka minut w tym miejscu, 
aby przekonać się, że odkryło się właś-
nie najpiękniejsze miejsce na świecie. 
O kuchni uzbeckiej zbyt dużo nie napi-
szę - wszak jako wegetarianin nie byłem 
zbyt ukontentowany. Niemniej miłośnicy 
mięsa będą zachwyceni.

Kilka opowieści
Pewnego dnia spacerowałem sobie po-

śród licznych meczetów. Szukałem jed-
nak pewnego szczególnego miejsca. Nie 
mogłem go znaleźć, toteż błąkałem się 
po tych samych ulicach przez minut kil-
kanaście. W pewnym momencie pod-
szedł do mnie pewien chłopak, a w za-
sadzie student.

•	 Priviet! Inostranets? 
•	 Da, Polsha.

I mniej więcej w ten sposób rozpoczę-
ła się nasza znajomość. Kilkanaście na-
stępnych godzin spędziłem w uniwersy-
teckiej taksówce wraz z moim uzbeckim 
przewodnikiem-studentem. Historia jest 
o tyle fascynująca, że skończyła się tym, 
że musiałem go przez ponad godzinę 
czasu przekonywać do przyjęcia pienię-
dzy w zamian za poświęcony czas i zu-
żyte paliwo. Podobnych przygód było 
dużo - taksówkarz, który uznał, że ob-
cokrajowiec nie może płacić za taksów-
kę, kierowca busa, który stanowczo od-
mówił przyjęcia zapłaty za bilet, gdyż 
“to zaszczyt wozić turystę”, czy barman 
w klubie nocnym, który trzy razy prze-
liczył rachunek, aby upewnić się, że nie 
jest on zbyt wysoki i przez przypadek 
nie jest większy o kilka zer. Opowiadam 
o tym nie dlatego, aby przekonać Was, że 
do Uzbekistanu można podróżować bez 
portfela, ale aby pokazać, że są miejsca 
na świecie, gdzie można spotkać dobrych 
ludzi, których sens życia nie polega na 
pogoni za pieniędzmi. W Uzbekistanie 
w zasadzie można czuć się całkowicie 
bezpiecznie - niezależnie, czy planujecie 
odwiedzić meczet, bazar, hotel czy klub 
nocny - wszędzie spotkacie się z bezgra-
nicznym ciepłem oraz otwartością. Pod 

warunkiem, że nie będziecie próbować 
narzucać własnych manier i zachowań.

Informacje praktyczne
Uzbekowie są niezwykle gościnni i po-

mocni, dlatego w zasadzie większość 
problemów, które wynikną na miejscu, 
uda się rozwiązać bez najmniejszego 
problemu. Jeśli przypadkiem Wasza kar-
ta płatnicza nie zadziała, to poszukajcie 
jednego z licznych banków rosyjskich, 
który za drobną opłatą umożliwi wypłatę 
gotówki w dolarach, rublach lub sumach 
uzbeckich. W przypadku bankomatów 
znajdujących się na ulicy, może być rze-
czywiście problem. Nie zaleca się rów-
nież wymiany gotówki na ulicach - nikt 
nikogo nie oszuka, ale po prostu jest to 
niezbyt legalne. Taksówki są bardzo ta-
nie - przejazd 10 kilometrów, to około 3 
złote, krótsze dystanse, to około 80 gro-
szy. Z każdym Uzbekiem możecie się 
porozumieć w języku rosyjskim, nato-
miast język angielski w zasadzie odpada. 
Poza hotelami i naprawdę luksusowymi 
restauracjami, jest praktycznie nieobec-
ny. Ze stolicy Uzbekistanu można do-
trzeć bezpośrednim pociągiem do sto-
licy Tadżykistanu, natomiast z Buchary 
do Turkmenistanu.

Kilka dni później w hali odlotów
Było mi zupełnie przykro. Gdyby nie 

fakt, że kolejnym przystankiem był ma-
giczny Dubaj, raczej nie chciałbym ni-
gdzie lecieć. Uzbekistan zachwycił mnie 
cudownymi zabytkami, niezwykle uro-
czymi i kochanymi mieszkańcami, boga-
tą kulturą oraz zwyczajami. W zasadzie, 
z wyjątkiem wszechobecnych dań mięs-
nych, Uzbekistan nie ma żadnych wad. 
No cóż, uzbrojony w kilogram pistacji 
oraz zestaw kąpielowy, odleciałem do 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich… 

Postscriptum
Podróżowanie bywa trudne. Wszak nie 

każdy zna na pamięć rozkład większości 
lotów, jak i też nie zawsze łatwo jest ku-
pić bilet do Dubaju za kilkanaście euro. 
Brak wiedzy nie musi być jednak żadną 
przeszkodą - wystarczy tylko zwrócić się 
do autora niniejszego tekstu. Wspólnie 
jesteśmy w stanie zaplanować każdą po-
dróż - od piaszczystych plaż emiratów po 
bezkresne norweskie krainy.
Napisz już teraz: kamil88dudka@gmail.

com lub 579 522 107.
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